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Ras IEHel 
na Mędreckiego, sprawcę napadu 

na D'worcu Kaliskim, 
została aktem łaski p. Prezydenta zamieniona na dożywotnie ~ięzienie. 

drzwi sala zapełniona została szczelnie 
ciekawymi, przyczem wielu nie ,mog"c 
otrzymać miej c siedzących zostalo na 
korytarzu. 

(a) W dniu wczorajszym powszechne I 
zainteresowanie wywołała rozprawa 
dorażna wyznaczona w sądzie okrę­
gowym w Łodzi,lprzeciw sprawcy na­
padn na kasę główną dworca Łódź­
Kaliska, BO-letniemu Władysławowi 
Mędreckiemn . 

a godzinie 9.40 na salę wprowa­
dzono oskarżonego Mędreckiego. Wszy­

. stkie oczy zwracaj!!. się w kierunku 
osoby oskarżonego, który wzbudza po­
wszechne zacieka wienie. 

Już od samego rana przed groa­
cllem ądu na placu Dąbrowskiego 
dało się zauważyć większe ożywienie 
gmach alldU otoczony został Eilniejszy­
mi postetunkl.mi policyjnemi. 

Również na s~1i sądu ustawione 
zostały specjalne posterunki. 

Przed godziną. 9-tl\ na dziedziniec 
94dowy przybyła karetka więzienna, 
która przywiozła Mędreckiego, 

Osadzono go czasowo w areszcie 
są.dowym. 

O godzinie 9-ej z chwil!!. otwarcia 

Mędrecki zachowuje się względnie 
spokojnie, jest blady i mimo pozorne­
g9 spokoju widać l'0 nim pewne zde­
nerwowanie i niepokój. 

O godzinie 10·ej na salę wkracza 
s"d, pod przewodnictwem wiceprezesa 
IlIinicza, w asyście sędziów Kozłow­
skiego i Kubiaka. Miejsce oskarżyciela 
publicznego zajmuje prokurator Cha­
włowski. 

Ławę obrońców osadzili adwokaci 
Rumszewicz i dr. Szerman. 

Kim jest oskarżony? 
Po otwarciu rozprawy dorlllŹnej, s~d 

przystępuje do zbadania personalji o­
skarżonego. Mędrecki Władysław, liczy 
obecnie lat 30, pochodzi z biednej ro­
dziny, wywodzącej się z gminy Korzecko, 
powiatu kieleckiego, posiada elementar­
ne wykształcenie, odbył służbę wojsko­
wI\. a ostatnio był zatrudniony jako mu­
rarz kolejowy na stacji Łódź-Kaliska 
i zerabiał 25 zł. tygodniowo. Mędrecki 
jest kawalerem. 

Akt oskarzenia. 
Następnie sąd przystępuje do odczy­

tania wniosku o postępowaniu dordnem 
przeciwko Mędreckiemu. Oskarżenie w 
pierwszym rzędzie opisuje dział .. lność 
kasy głównej n .. stacji Łódź-K .. liska, 
w której kasjerem był Marceli Umiński. 

I?o kasy tej codziennie n .. pływały 
plenlłldze z kas biletowych i bagażo­
wych Łódź-Kaliska, Chojny oraz 4-ch 
stacyj na linji Zduńska WoJa-Herby. 
Rzecz zrozumiał .. , te wpływy były po­
klllŹne i "'ynosiły 35 do 120 tys. zł. 

Katdego dni .. po godz. 15-ej Umiń­
ski wpłacał pienlłld~e te do urzędu po­
cztowego na stacji Łódt-Kaliska. 

Niez .. leżnie od tych obrotów w o­
statnim dniu k .. tdego miesiąca do kasy 
wpływało z W .. rsz .. wy 270 tys. zł. na 
wypłaty urzędników. Kasa mieścił .. się 
na l piętrze i skład .. ła się z 2-ch po­
k~lów. O wszystkiem wiedział Mędrec­
kI, który od pewnego czasu był mura. 
rzem kolejowym. W patdzierniku 1931 
roku spotk .. ł w kinote .. trze · Zachęta 
przy ul. Zgierskiej Kurcwalda, nawiąz .. ł 
z nim rozmowę a następnie zawarł 
bliższ'ł znajomość, a nawet przyjaźń. 

W miesilIc później Mędrecki odwie­
dził Kurcw .. lda w jego mieszkaniu przy 
ul. Nowej i wówcz .. s wysun'łł się po 
raz pierwszy projekt dokonania napadu 
na instytucję pań!ltwową, ) któr .. posiada 
większą gotówkę. Mędrecki zn .. j'łc roz­
kł .. d lok .. lu kasy kolejowej i system u­
rzędowani ... opowiedział wszystko Kurc­
waldowi, który poczynaj'łc od stycznia 
1932 r. prowadził obserw .. cję i przygo­
towywał plan nap .. d ... 

Kurcwa ld nabył równie! trzy rewol­
wery .Mauser, Hiszpan i Nagan", które 
jednak trzymał przy sobie i oświadczył, 
że wręczy je w dniu napadu Mędrec­
kiemu i drugiemu nieznanemu spólni­
kowi, kt6ry miał pełnić atraż nazewnątrz 
budynku. 

Krytycznego dnia tj. 30 m .. rca rb. 
Kurcw .. ld przybył do Mędreckiego z 
drugim osobnikiem wręczył Im rewol­
wery i około godziny 15-ej udali się 
ulicą Karo lewsk'ł n.. stację. 

Nieoczekiwana 
wizyta. 

Dni .. tello Umiński około godz. 17-ej 
wpł .. cił do kasy pocztowej 30 tys. zł. 
poczem wysłał woźnego po plombo­
wnicę, by zaplombow .. ć kasę. 

W tym momencie do pokoju weszli 
dw .. j osobnicy, którymi byli Karol Kurc­
wald i Władysł .. w Mędrecki. Ob .. j skie­
row .. li lufy rewolweru w kierunku kasje­
r .. i wezwali go do podniesienia r'łk. 

Umiński, przypuszczał pocz'łtkowo, 
it to koledzy robi'ł mu kawał i w tym 
sensie odezwał się do b .. ndyt6w. Wów­
czas napastnicy podbiegli do kasjera, 

przyłożyli mu lufy rewolwerów do gło­
wy, n .. kazali odwrócić ;.się do ściany, 
jednocześnie zaś Kurcw .. ld wykręcił U­
mińskiemu ręce do tyłu. 

Napadnięty stawił opór, jednak Mę­
drecki zwiazał mu ręce zprzodu i obaj 
bili 110 kolbami rewolwer6w, po głowie 
i bokach. 

Umiński jęczał pod ciosami, wobec 
czego napastnicy usiłow .. li zawi'łzać mu 
usta przyniesionym ręcznikiem. W tym 
momencie udało się n .. p .. dniętemu wy­
rwać jedną rękę i z .... l .. rmować dzwon­
kiern posterunek policyjny, znajdujący 
się na dworcu. 

Widz/jc to Kurcwald odezwał się do 
Mędreckiego: • Wal w łeb , bo nas zdna-

dził". Jakoż wezwany zarepetow .. ł broń 
lecz w tym momencie nadbiegł st. po­
sterunkowy Michal .. k. 

Kurcwald strzelił do Michalak .. , lecz 
został zatr7.ym .. ny przez innych policjan­
tów, a następnie wepchnął do lokalu 
k .. sy, gdzie strzelił d!"ukrotnie w stronę 
Umińskiego, a następnie wystrzałem z 
rewolweru w skroń i s .. m pozbawił się 
życia. 

W czasie strzelaniny Mędrecki usi­
łował wymkn'łć się lecz zost .. ł zatrzy­
many. Trzeci osobnik ulotnił się bez 
śladu, nim zdoł .. no ust .. lić, że br .. ł on 
udział w napadu". 

Na miejscu zbrodni znaleziono wa­
lizkę i tecz.kę, rewolwer i t. p. 

Zeznanie Mędreckiego. 
Po odczytaniu .. ktu oskarżenia, s/jd 

przystąpił do przesłuch .. nia oskarżonego. 
Przew.: Czy osk .. rłony przyznaje się 

do udzi .. łu w n .. p .. dzie? 
Osk.: Tak. 
Poczem opisuje w jaki sposób po­

znał się z Kurcwaldem, w sposób zgod­
dny z zeznaniami złożonemi w docho­
dzeniu. 

. Byw .. ł u Kurcwalda, któ'ry imponował 
mu swoją znajomością zagadnień poli­
tycznych, udzi .. ł~m w komunistycznej 
partji, z kt6rej jak s .. m przyzn .. ł wyda­
lono go, podejrzewając o prowokację. 

Po pewnym cz .. sie w mieszk .. niu 
Kurcwalda spotkał jakiegoś osobnika, 
który jednak zabawił z .. ledwie kilka mi­
nut i wyszedł. Kurcwald wówczas po 
r .. z pierwszy wysun'łł projekt nap .. du 
dl .. zdobycia gotówki. Kurcw .. ld ude­
rzył w n .. jczulsz'ł strunę Mędreckiego, 
podsuwając mu myśl, iż za zdobyte pie­
ni/jdze będzie mógł się leczyć, albo­
wiem Mędrecki cierpi .. ł na bóle głowy. 

l>rojekt napadu został ostatecznie 
ustalony przed Nowym Rokiem. Od 
tego cz .. su Kurcwald nie mówił nic 
o napadzie, oświadcz .. jąc jedynie, że 
czyni przygotowania i z .. opatrzył . się 
w broń. 

Dnia 29 marca r. b. -'wyjaśnia dalej 
Mędrecki - Kurcw .. ld przybył z drugim 
osobnikiem do mego mieszkania i u­
żądał odemnie teczki, którą potrzebował 
n .. pieni'łdze. Teczkę wręczyłem mu. 

N .. stępnego dnia Kurcw .. ld ponownie 
przybył wraz z osobnikiem, rozdał nam 
broń. Mnie wręczył .Hiszpana", nie­
znaJomemu .Nag .. n" i k .. zał mi poży­
czyć osobnikowi p .. lto, co też uskutecz­
niłem . 

Kurcwald sam uzbrojony był w .Mau­
zer". Poutem z .. brałem ręcznik i sznu­
rek na polecenie Kurcwalda. 

. Wyszliśmy na ulicę około godziny 
10.30, lecz w 'Pobliżu dworca Kurcw .. ld 
o~wiadczył, że należy się wr6cić, albo­
wiem panuje wielki ruch. 

Dalej Mędrecki wyjaśnił w j .. ki spo-

sób dokonywał napadu, zgodnie z ze­
znaniami złoźonemi w śledztwie przy­
czem oŚwi .. dcza, że na schod .. ch zamie­
rzał się cofnąć, lecz za namow/j Kurc­
walda zdecydow .. ł się towarzyszyć mu, 
przyczem Kurcw .. ld otworzył drzwi i 
wepchn'łł Mędreckiego, poczern już rzecz 
potoczyła się w myśl wskazówek Kurc­
walda, albowiem Mędrecki, jak wyjaśnia, 
nie miał cz .. su n .. myślać się. 

Przew.: Dlaczego oskarżony zeznawał 
nieco inaczej w toku śledztwa? 

Osk.: Siedząc trzy tygodnie w wię­
zieniu mi .. łem możność uprzytomnić 
sobie jak to było. 

Przew.: Kto bił Umińskiello i kto 
złamał mu żebra? 

Osk.: Jestem na tyle łagodnie uspo­
sobiony, że nie biłbym beZbronnego. 

Przew.: Czy broń była nabita na 
ostro? 

Osk.: Tak. 
Przew.: Kto dostarczył czapkę kole­

JOW'ł? 
Osk.: Ja. 
Przew.: Dl .. czego broń była nabita 

ostro, jeśli oskarżony nie miał zamiar" 
strzelać? . 

Osk.: Nie miałem doświadczenia. 
Przew. : Czy Kurcwald nie m6wił na 

co ';10 trzeb uje pieniędzy? 
Osk.: Nie. 
Przew.: Kto Kurcwalda informował 

o stosunkach w kasach kolejowych'l 
Oski: Wszystkiego dowiedział 8i~ 

odemnie, gdy t mnie pytał. 

Dokończenie na str. 2. 
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KARA 

Ad". Slerman: Csy Kurcwald nie 
m6wil, *e chcieł zrehabilitować 8ię 
pned panJI\1 

Osk.: Mówił, te zoatał wydalony :1& 
prowokację. 

Ad". ~zerman: Cly nie mówił te 
cbce .dobyć pienil\dze dla partji? 

Osk.: Nie mówił. 
Przew.: Czy była obserwacja kasy 

kolejowej? 
Osk.: Tak. Obserwował Kurcwald 

od nowego rolru. 
Nast~pnie sl\d ,wraca uwagę oskar­

t.onemu, na rOlbietność w jego zezna­
niach złożonych w śledztwie i przed 
sl\dem, mianowicie wyjaśniał poprzed­
nio, iż informował o połoteniu kasy na 
dworcu Lódż-Fabryczna i Lódż - Kali­
ska, oraz systemie wypłat i t. d. 

Przew.: Jaką sumę przypuszczali­
ście. że zabierzecie? 

Osk.: Przy{luszczaliśmy, iż około 
200.000 zł. 

Przew.: Dlaczego teraz osk. zwala 
winę na Kurcwalda? I 

Osk.: Tak było jak teraz mówię. 
Prokurator Chawłowski : Jaki miał 

być podział łupu? , 

D łA!)ZJ[J- łUT .. Hr. ut 

SMIERCI NA MĘDRECKIEGO. 
Dokończenie. 

Osk.: Do p&łowy. 
Przew.: Przecież było trsecM 
Osk.: O tamtym nie było IBowy. 

.ł.atdy z nas miał mu dać 11Imę we­
dług własnego uanania. 

Przew.: Gdzie mieliście schować 
pienil\dze w razie udania siQ rabunku1 

Osk.: vr teczce i walizce, kt're 
miat przy sobie Kurewald. A gdy we­
szli my do kasy postawił j, na stole. 

Przew.: Gdzie pozostał nieznajomy 
spólnik w chwili napadu? 

Osk.: t( a dole. 
Przew. : Co mieliście czynić w razie 

udanego napadli? 
Osk.: Mieliśmy WSil\g6 do taksówki, 

dojechać do ulicy Piotrkowskiej, tam 
wysiąść i nastljpnie naradzić czy udać 
8i~ do mnie czy tet do Kurewalda. 

Przew.: A z tym trzeoim co lIi~ 
miało stać? 

Osk. O tem teśmy nje mówili i wo­
góle nie rozumiałem, jaką rolę odgry­
wał nieznajomy. 

Adw. Rumszewicz: Czy badano krew 
oskarżonego ? 

Osk.: Tak, wykazała 4 plusy. 

pHyczelll doskonale orjentuj,c się w 
stosunkach na kolei, był inicjatorem na­
padu, albowiem przed 1 I 15 każdego 
mlesl,ca, w kasie znajdowało lię więcej 
got6wlri. - Napad na kasę kolejowę 
stwlerw prok. Chawłow.łti, był opraco­
wany przez Mcdreckiego, pHyczem ban­
dyci, dla zdobycia pieniędzy poszli uz- I 
brojeni i gotowi do uprz'ltnięcia osób ! 
niewygodnych. Uznaj'lc winę Mędrec: i 
kiego za udowodnion, prokurator do- ! 
maga się na zasadzie art. 49.699 K. K. i 
oraz rozp. Prezydenta Rzplitej o s'ldach ! 
dorainych kary śmierci dla oskar- i" 

tonego. 

Obrona. l 
! 

Z kolei zabieraj'l głos obrońcy oskar- i 
ton ego adwok. Rumszewicz i dr. Szer- i 
man, którzy stwierdzaj'l, że Mędrecki byt i 
człowiekiem spokojnym, oraz te złym i 
duchem dlań był Kurcwald, nie strzelał i 
do policji, albowiem jak stwierdził prze- j 
w6d s'ldowy oddaj'lc się dobrowolnie, : 
nie zdradzał zamiaru zrobienia użytku z i 
broni, którą miał ukrytą w kieszeni. i 

niezawod"ie z choroby jak, pHec:ltodd, 
wo~ec czego ollrona WItosi o ł.,ocl,,~ 
wymiar kary. 

Ostatnie słowo 
oskartonego. 

w ostatnim słowie Mędreckl z_raca 
się do s!ldu o wymierzenie mu sprawie­
dliwello wyroku, jednak prosi o łago­
dn'l karę. 

Po słowie oskarżonego sęd udaje się 
na nar"dę, poczem ogłosił wyrok, moc'l 
kt6rego 30 letni Władysław Mędrecki 
uznany został winnym udziału w napa­
dzie zorganizowanym dnia 30 marca 
1932 r. na kasę kolejow'l dworca Łódź­
Kaliska na karę śmierci przez powie­
szenie. 

Warok oskartony przyj'lł ze spoko­
jem. W motywach sąd oparł się na 
te m, it Mędreclrl przyznał się do doko­
nanego napadu rabunkowego z broni'l 
w ręku, wobec czego za czyn ten, ze 
względu na świadomość z jaką działał 
oskartony uznał za konieczne wymie­
rzenie mu kary śmierci. 

Zeznania świadków. 
Następnie obrona omawia prawny i 

stosunek czynu, wskazuj'lc na to, it Mę- i 
drecki w pewnych chwilach był niepo- i 
czy ta lny, a niepoczytalność ta wynika I 

Obrona niezwłocznie po ogłoszeniu 
wyroku zgłosiła telegraficznie prośbę do 
Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie . 

Na t~pnje zeznaje 

świadek Umiński, kasjer. 
Cichym głosem wyjaśnia sądOWi, że 
dnia 3 marca r. b. weszło dwócb osob­
ników, skierowali broń w jego kierun­
ku i wezwali do podniesienia rl\k. Za­
Fylał poco? Wówczas obezwładnili go 
l byłby się udusił, albowiem posiada 
sztuczne uzębienie. które mu zatkało 
gardło . 

Wyjaśniał dalej , ~e pieniądze zdał 
do innej kasy. Spłoszeni szmerami 
bandyci ohcieli go Zamordować i w 
tym czasie coCajl\c się doszedł do pa­
rapetu okna i nacisnął dzwonek alar­
mowy. Obaj bandyci bili go jeden rę­
koje9cią w skroń, drugi zaś czemś 
ciężkim VI bok, tak, te pękły mu dwa 
tebra. 

Przewodniczący: Czy św. poznaje w 
eskadonym jednego z uczestników na­
padu1 

Sw.: Nie. 
Przew.: A może odróżni według 

wzrostu? 
, Sw.: Jeden był ' wyższy, drugi niż­

IZY. Ten wyższy zabity. 
Przew.: Który pierwszy uderzył? 
Sw.: W skroń uderzył zabity, niż­

szy bil po boku. 
Przew.: Jak długo trwało szamota-

nie? 
Sw.: Około 10 minut. 
Przew.: Czy świadek krzyczał? 
Sw.: Nie krzyczałem, bo wiedzia-

łem, !te jest to zupełnie bezcelowe, 
gdy t pewllego razu manipulując rewol­
werem wystrzeliłem, a w drugim po­
koju znajdujące się osoby nie słysza­
ły. Z tego wnioskowałem, że nie sły­
saanoby również krzyku. 

Sw. post. Michalak, 
_aje, że słyszał sygnał alarmowy, 
'Wezwał drogiego posterunkowego, u­
zbrojeni udali się i otworzywszy drzwi 
.jrzeli. dwóch osobOllró'W i kasjera. Je­
den z osobników strzelił lecz chybił, 
wówczas oddał trzy strzały . Osobnik 
cofnl\ł się. 

Drugi podniósł ręce do góry. W 
kieszeni u niego znalazłem rewolwer. 

Ojczym oskarżonel!o 

św. Miernik 
zamie.uały przy ulicy Bkładowej Sl, 
określa Ilędreckiego jako człowieka 
spokojnego. Na pytanie przewodnicz,­
cego, czy czapka kolejowa znaleziona 
na miejscu napadu nie nalety do pa­
sierba, oświadcza, te miał dwie czap­
ki, które dotychczas znajdujl\ się w 
mielzkaniu. 

Adw. Rumszewicz: Czy Mędreclri 
lDiewał bóle głowyT 

Bw.: }(jewał bardzo caęsto ataki 
fHji. 

Adw.: Na jakiem tle? 
Sw.: Zdaje siQ Da tle choroby we­

Derycznej - syfilisu. 

Pozos tali świadkowie, 1\ więc przo­
downik sł. śl. Joacbimiak, wyjaśnia, że 
wni oskUjąc z wyniku dochodzenia, 
inicjatorem napadu był KurewaId, te 
Knrcwald naletał do partj i komuni­
s tycznej i zOltał wydalony za brak 
pieniljdzy w kasie czy też za prowo­
kację. 

Przew.: Czy oskarżony słutyl w 
wojsku1 

Sw.: Tak. 
Puew.: Czy umie obchodzi6 się z 

brOni, krótką? 
Oskartony: Nie, nauczył mnie krótko 

przed Aapadem Kurewald. 
Przew. : Dlaczego brał rewolwer ze 

sobą , jet.eli twierdzi, że nie miał za­
miaru nietyIko s~rzelać, lecz nawet bit 

Osk.: Ja nie miałem zamiaru czynić 
ul!.ytku z br?ni. 

Przew.: Skąd faktycznie pocbodzi 
ozapka~ 

Osk.: Prawdopodobnie przyniosłem 
z kolei. 

Orzeczenie lekarza, 
B iegły lekarz sądowy wyjaśnia, te 

śmierć Kurcwalda nastl\pila wskutek 
strzału oddanego w skroń (samobój­
czego). Ponadto denat mial 5 uszko­
dzeń zadanych strzałami. 

Po zbadaniu świadków 

adw. Rumszewicz 
stawia wniosek o przekazańie sprawy 
sądowi zwykłemu. poniewat istnieją 
moMiwości co do zmniejszenia poczy­
talności oskarżonego, jako chorego na 
syfilis. Zdaniem obrońcy musi być ba­
dany płyn mózgu Mljdreckiego, który 
leczy się od lat 5 na chorobę wene­
rycznl\ i jako dowód przedkłada Sl\do-. 
wi książeczklj Kasy Chorych oskar­
tonego. 

Przeciwko wnioskowi oponuje 

prok. Chawlowski 
wskazując, te Włltpliwości musiałyby 
się nasunąć podczas przewodu sądo­
wego. WYjaśnienia złożone przez Mę­
dreckiego, wskazują, te poczytalność 
j ego nie jest ograniczona. Sama cho­
reba weneryczna nie uzasadnia zmniej­
szenta poczytalności. 

Po wuiosIw tym sąd zarządził 
przerwę i udał się na naradę. 

Mędrecki poczytalny. 
Po naradzie s!ld ogłosił decyzję, mo­

CI! której wniosek obrony, w kw~stji po­
czytalności Mędreckiego pozostawił bez 
uwzględnienia . Decyzję ''Id motywował 
tern, że na rozprawie i w śledztwie u­
widoczniono pełn'l poczytalność. 

Żądam kary śmierci! 
Głos zabiera prok. Chawlowski, kt6-

ry stwierdza, te Mędrecki odgrywał w 
napadzie rolę równorzędn, zKurcwaldem 

Ułaskawienie. 
o godz. 8-ej wieczorem pro­

kuratura przy sądzie okręgowym 
w Łodzi oraz obrońca adwokat 
Rumszewicz, otrzymali zawiado­
mienie z kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta Rzplitej, ze p. Pre-

zydent skorzystał z przysługują­
cego mu prawa łaski. Na mocy 
tego kara śmierci dla osk. Mę­
dreckiego zostaje zamieniona na 
karę dożywotniego więzienia . 

.. --~------------------------~--------------------
Katastrofa lotnicza 

w ludzkim porcie lotniczym na lublinku. 
Komendant lotniska p. T. Woźnicki ciężko ranny, 
W dniu wczorajszym na lot- I Gdy aparat znalazł się na 

nisko w Lublinku przybyła z wysokości kilkuset metrów słe­
Warszawy nowa awjonetka do ry odmówiły nagle posłuszeń­
dyspozycji L. O. P. P. w Łodzi. stwa i samolot zaczął spadać. 

W godzinach przedwieczoro- W pewnej chwili p. Woźnicki 
wy ch komendant lotniska p. T. stracił panowanie nad aparatem 
Woźnicki . zamierzał przeprowa- i runął z wysokości około 40 me­
dzić próbę sprawności awjo- trów na ziemię, ulegając ogół-
netki. nym obrażeniom ciała. (ag) 

Niebezpieczny kasiarz 
. padł ód kuli policjanta. 

KRAKOW, 20.4 (PAT.) Dziś po okno do suteryny kilka granatów z 
południu policja natrafiła na ślad nie- gazem lzawi"cym, przyczem wywi,­
bezpiecznego kasiarza Kulki, i oto- zała się obustronna strzelanina. Po 
czyb go w domu przy uL Zaleskiego ucichnięciu strzał6w policjauci weszli 
gdzie się ukrywał w suterynach. do ~suteryny, gdzie znaleźli Kulkę 

Kilku posterunkowych policji za- martwego, z przestrzelonI!. skrollil\. 
bezpieczonych w pancerze weszło do Kasiarz Kulka poszukiwany był 
ateryny. od dłuższego czasu przez policję. U-

Kulka począł się ostrzeliwać. krywał się od czasu, gdy legitymowa­
Wszystkie kule utkwiły w pancerzach ny przez policjanta w Sukiennicaelt. 
policjant'w. Policjanci rzncili przez przestrzelił mu płaszcz i zbiegł. 

Stany Zjednoczone grożą WOjną celną 
państwom Europy i Południowej Ameryki. 

W ASZYNG'rO ,20.4. Departament 
stanu przygotowuje w porozumieniu 
z ministerstwem handlu noty do sze­
regu krajów europejskich i Ameryki 
łacińskiej, w których to notach za po­
wie ustanowienie przez Stany Zjedno­
czone odwetowych ceł w odpOWiedzi 
na da wyjątkowe, stosowane przez te 
kraje do towarów amerykańskich. 

Noty takie mają być przedewszyst­
kiem wystosowane do Francji i HisE­
pi:\nji, a następnie do Niemiec, Austrji, 
a szczególnie do Argentyny. Wobec 
naprętenia stosunków handlowych 
francusko-amerykańskich, koła urzędo-

we St. Zjednoczonych liczą siQ z wy­
buchem wojny celnej. 

Departament stanu zestawił lis~ 
150 g'atunków towar6wamerykailskie" 
które Sl\ obłożone specJalnemi cłaIBi. 

.,Reichsbanner" podzieli los 
szturmówek. 

. BERLIN, 20.4. W ostatnich daiaeh 
muożl!. się oznaki, że pod naeisltiea 
wpływowych k6ł prawicowych na Hin­
denburga, nastl\pi rozwil!.zanie repullli­
kailskiegoo Reichsbaullen. 
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Pomruki 
grożnej burzy. Ostatnie dni Władywostoku? 

Z Dalekiego Wschodu nadchodzI\, 
coraz to bardziej niepokojl\,ce wiado­ Koncentracja armij 
mości. z obu stron granicy. Przede w zystkiem mocno zaostrzył 
się japońsko-sowiecki zatarg o kolej 
Wschodnio-Chi.6ską. Strajk na kolei wschodnio-chińskiej. 

Na czele tej kolei stoi energiczny 
i przebiegły bolszewik, Rudyj; funk­
cjonarju ze kładają się z bolszewików. 
Cały ten zarząd - wedle relacyj so­
wieckich - idzie jakoby jaknajbar­
dzitj na rękę Japończykom w sprawie 
przewozu ich oddziałów wojskowych. 
Japończycy jednak twierdzą,. że dzie­
je się wręcz przeciwnie. Dowódca ja­
pońskiej brygady, która okupowała 

Charbin, w rozmowie ze wsp6łpracow­
nikiem wydawanego przez Japończy­
ków w Charbinie w języku rosyjskim 
dziennika "Charbinskoje Wremia" 0-

świadczył, że "po uwaniu się pocią­
gów z japońskiemi oddziałami prze-

Masowe aresztowania inżynierów i urzędników sowieckich 
w Charbinie. 

zkadza się z góry". 
, Trzeba wiedzieć, że kolej przecina 

LONDYN, 20.4. - Powszechny 
strajk objął kolej wschodnio-chiń ką 
w Man~Unrji, administrowaną przez 
Sowiety. Strajk jest skierowany prze­
ciwko władzom japońskim, kt6re w 
ostatnich czasach dokonały aresztowań 
wśród personelu dyrekcji kolejowej. 

Jako powód represyj, władze ja­
pońskie wymieniają 'ostatnie zamachy 
na objekty kolejowe, między in. na 
most na rzece Sungari oraz na japoń­
ski pociljg wojskowy pod Charbinem. 
Według źródeł japońsKich, zamach był 
dziełem agentów rządu sowieckiego, 
natomiast źródła sowieckie usiłują do­
wieŚĆ, iż je t to prowokacja J aponji 
w celn znalezienia pratekstu do zmi­
litaryzowania kolei wschodnio-chińskiej. 

w dw6ch miejscach .rzekę Sungari: koło 
Charbina i Loszagou. T'\ są olbrzy­
mie mosty kolejowe, kt6rych wysa­
dzenie lub chociażby u zkodzenie za­
tamowałoby ruch na całej linji. Otóż Gdzie kryje 'się prawda? 
służbę ochronną na tych mostach peł­

ni warta japońska. Niemniej sprzecznie przedstawia się 
spr"wa stosunk6w na wschód od Char­
bina. Podczas gdy sdab japoński bezu­
stannie "larmule opinję c"łego świ"ta. 
donosząc o akcji zbrojnej chińskich od­
działów partyzanckich, o napadach na 
dworce, o niszczeniu towarów, o rabun­
kach i morderstwach rząd sowiecki 
wszystkiemu zaprzecza, twierdząc, iż 

• 

jest to gra Japonji, zmierzaj lica do u­
pozorowania całkowitego zawładnięciR 
Mandżurjll· 

Trudno narazie dociec, gdzie kryje 
się prawda. Według japończyk6w, ja­
poński stan posiadania w Mandżurii po­
ni6sł w bieżllcym miesilIcu straty prze­
wytszajllce 100 milionów jen. Natomiast 
konsulat sowiecki w Charbinie donosi , 
że na wschód od tego miasta panuje 
wzlllędny spok6j, a działalność band 
rozbójniczych nie daje się we znaki o­
bywatelom japońskim. Też same źródła 
podtrzymują tezę, że zarówno strajk na 
kolei wschodnio, chińskiej jak i spora­
dyczne napady bandyckie 511 dziełem 
agent6w japońskich, kt6rzy w my~l 
wskazówek sztabu generalnego usiłują 
wywołać zamieszanie. 

W odpowiedzi na strajk władze ja­
pońskie aresztowały wczorai w Charbi­
nie 46 sowieckich inżynierów i urzędni­
ków zatrudnionych w dyrekcji kolejowej. 

Trwoga wWładywostoku 
w dniu wczoraj zym, w owiec­

kim garnizonie we Władywo toku 
ogłoszono stan pogotowia wojennego. 
Silne oddziały kawalerji wyro zył:y 
w kierunku granicy. ' Alarm objl\,ł 
również pobliską miejscowość Nikolsk-

Usnryjsk, ską1 skierowano dwa pułki 
piechoty do stacji Pogranicznaja. 

Jeżeli można ufać doniesieniom so' 
wieckim, punkty pograniczne w rejonie 
władywostockim obsługują, po stronie 
japońskiej, białogwardziści, kt6rzy w os­
tatnich czasach otrzymali nowe umun­
durowanie. 

Jednocześnie sztab japoński koncen­
truje wojska w rejonie Czien-Tao Miej­
scowość ta leży w odległości 100 klm. 
od Władywostoku. Bezustanne ruchy 
wojsk japońskich wzbudzajll żywy nie­
pokój po drugiej stronie granicy. 

Walki pod Szanghajem. 
LONDYN, 20.4 - Przez cały dzień 

wczorajszy artylerja japońska ostrzeli­
wała pozycje chińskie na odcinku Liu­
He. Po~ożenie jest uważane 2a bardzo 
naprężone. W pierwszej linij Japończy' 
cy zgromadzili 50 tys. piechoty, a w re­
zerwie trzymają około 40 tys. 

Przedstawiciele rządu Inankińskieg. 
twierdzą , że w najbliższym czasie Ja­
pończycy wznowią działania wojenne na 
wielką skalę, by opanować ostatecznie 
dorzecze Jang-Tse. 

.1 

Przed kilkunastu dniami charbiń­
ska prasa podała, powtórzoną przez 
prasę światową wiadomość, że na jed­
tym z kolejowych mostów przyłapano 
dwóch osobników, którzy zakładali 
tam przewody elektryczne, używane 
zwykle do maszyn piekielnych. Zba­
«anie tych przewodów wykazało, iź są 
ene sowieckiego pochodzenia. 

SQWięcki opę"1 w Charbinie zde­ Walka o umowę 'zbiorową 
Wspólna akcja związków zawodowych. montował 'tę Wiadomość. 

Ale owieccy kolejarze ani na 
chwile nie wychodzą z pod obserwacji (a) Zgodnie z naszą zapowiedzią 
japończyków, kt6rzy mają kom.en- w dniu wczorajszym o godzinie 16-ej 
dantnry wojskowe w Charbinie i na odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
paru ważniej zyea stacjach. komitetu wykonawczego związku kla-

W kolach zbliżonych do Kremla sowego, na którem rozpatrywano po­
opowiadają, że Japończycy chcieli na- .sób akcji o umowę zbiorowI\,. 
być bolszewicki udzial we Wschodnio- Referat o wytworzonej sytnacji 
Chińskiej kolei. Moskwa odrzuciła tę w przemyśle wł6kienniczym wygłosił 
propozycję· Japończycy przerwali per- kierownik Walczak. Komitet wyko­
traktacje. Teraz podobno bolszewicy nawczy związ~u klasowego po 0006-
zgadzają się sprzedać sw6j udział, ale wieniu sprawy "'ypowiedzenia nmowy 
Japończycy już nie chcą go nabyć. zbiorowej w przemyśle włókienniczym 

Co dalej: z dnia 22 października 1928 roku 
Wkr6tce po okupacji Charbina ja- przez organizacie przemysłowe wł6-

pońs~a ?ra a. zaczęła pisać o tem, że kiennicze oraz wymówienia obowiązu­
w reJ0!lle CZJen~Tao (400 !Um. na jl\,cej umowy w przemyśle Bielsko­
połud~owy wschód ~d Charbma) sze- Biała-Białystok, stwierdza, że w ślad 
rzy lę b.andytyz~,. ze z tego powodl\ za obniżkI\, płac pracowników pań­
przeby~aJI\,cy. tam 1 ap<>ńscy ob!watele I stwowych, oraz robotników w prze­
SI\, w mebezpleczeńst.wle,. że J~t na- myśle górniczym, hutniczym, metaIo­
wet zagrożon~ kol~J Kiryn-TUnc~u~· 1 wym i t. p. pośli przemysłowcy włó­
. KonsulOWie sowieccy W CharblUle kienniczy wymawiając umowę zbio­
I Mukdenie, twierdzą" że wiadomość rową. 
ta jest niepra.wdziwa.. 

JapOńskie dowództwo skoncentro- -----------­
'Wało jednak w rejonie Czjen-Tao sto- wianym na tym odcinku przez żołnie­
suukowo znaczne sity. rzy rozbitej armji chińskiego gen era-

OtOż ICzjen - Tao położone jest ła Dyn-Czao i chunchuzów i w kon­
p~ samej sowieckiej granicy i zale- sekwencji dla ochrony swych obywa­
~1rie o 200 kim. od Władywostoku. teli wysyłajllt tam oddziały wojskowe 
Jessto to na mandżurskie stosunki, oraz zajmują najważniejsze punkty 
przestrzeń drobna. Po drugie, Włady- strategiczne. Tymczasem dzienniki 
wostok jest ufortyfikowany tylko od moskiewskie twierdzą, że wiadomości 
.<J. strony morza, wobec czego atak z japo"ń&kie o bandytyzmie żołnierzy gen 
tej strony jest trudny. Natomiast atak Dyn-Czao i chunchuzów są prlesadzo­
.<J. strony zachodniej, lądowej jest sto- ne i nie wystarczają do wy tłumacze­
slnkowo łatwy. nia wojskowych zarządzeń japończy-

To samo dzieje się na innej 1inji k6w. 
operacyjnej, prowadzl\,cej r6wnież w Wszystkie te fakty świadczą, że 
kierunku Władywostoku, mianowicie sytuacja na dalekim wschodzie jest 
Ba wschodnim odcinku kolei Wsch.- bardzo napięta. Nadcil\ga nowa burza 
Chińkiej. Japończycy donoszą codzieil nad Azją. 
w prasie swojej o 'andytyzlllie, lIpra- 11. Z. 

Komitet wykonawczy związku kla­
sowego zwraca uwagę na konieczność 

podjęcia akcji o utrzymanie dotych­
czasowej umowy zbiorowej, na do­
tychczasowych warunkach, która obo­
wiązywać wiuna wszystkie zakłady 
przemysłowe, a więc zrzeszone i nie­
zrzeszone całej Polski. 

Dalej w uchwale swej komitet po­
stanowil zwołać na dzień 5 maja r. b. 
ogólnokrajowy zjazd delegatów po­
szczególnych związków zawodowych 
l"obotnik6w przemysłu włókienniczego 
w celu zasiągnięcia ich opinji i omó­
wienia wytworzonej sytuacji. 

Następnie komitet postanowił w 
projt:ktowanej międzyzwil\,zkowej ko­
misji, w której rękach miała spoczy­
wać cala akcja udziału nie brać. 

Natomiast postanowił zwrócić ię 
do zwil\zków Praca i Ch. D. celem 
odbycia konferencji porozumiewawczej. 

Równocześnie w . dniu wczorajszYIJl 
o godzinie 18-ej odbyło się zebranie 
delegat6w fabrycznych w Związkll 
Praca. Zebranie odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Cynamona, prawę zaś 
sytuacji obecnej referował kier. Socha. 

Ze sprawozdań złożonych przet: 
delegatów fabrycznych, wynika, iż 

robotnicy obowillzującą umowę zbio­
rowI\, bronić będą wszelkiemi dopusz­
czaluemi środkami, a przedewszyst­
kiem stoją na stanowisku powzięcia 
akcji trajkowej, gdyby przemysłowcy 
nie cofnęli swych zamierzeń. 

Następnie przyjęli delegaci do wia­
domości wypowiedziane już tanowillke 
zarządu związku • Praca" , który dąży 
do porozumienia się z innymi zwi~ 
kami celem opracowania wsp6lntj liAji 
w walce o otrzymanie dotychczasowe­
go systemu umowy zbiorowej w pxze­
myśle wł6kienniczym. 

Lekka niedyspozycJa 
opóźniła powrót marszałka Piłsudskiego, 

BUKARESZT, 30.4. (PAT.) Po 
trzydniowym prywatnym pobycie w 
Kiszyniowie, gdzie przyjął generalne­
go inspektora armji gen. Olteanu i 
gen. Rasceanu i dow. korp. maI zalek 
Piłsudski powrócił do Bukaresztu . 

Po powrocie do Bukaresztu mar­
szałek Piłsudski był ponownie przy­
jęty na dłnższej audjencji u króla, 
poczem przyjął min. skarbu Arge­
tyanu. 

W powrotnej drodze z Kiszyniowa 
do Bukaresztu lIlarsz. Piłsudski uległ 
lekkiemu przeziębieniu wobec powyż­
szego data powrotu marsz. Piłsudskie-

go jest bliżej nieznana i jak zapew­
niają w kołach miarodajnYCh stoliey 
zapowiadana konferencja premjeriw 
ulegnie odroczeniu. 

p;;::r Pal i Żl\daj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
w:rtwórul .ŚWIATOWID· 

t.ÓD:t, Ceeielni.n. 19. tel: 134-841. 
, 
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Streszczenie 
Rodzina Green.'ów strlada Ilę ze spa­

ralltowanej matki wdowy I plęolorga 
dzieci: dwóch synów, Cheatera I Rex., 
oraz trzech córek, Jutjl , i::>lbelll I Ady. 
Ta ostatnIa jest przybranll córkIl, ado­
ptowanll przez ltarego Greene'a, który 
zastrzegl W testamenole, żeby po jego 
śmIercI rodzina mielzkala przez ćwIerć 
wIeku pod wspólnym rodzinnym dachem 
t zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie malteństw. któregoś 
% dzieci, m~t czy tona Izewupttrz wpro­
wad .. Ilę d. nich . 

Z innych osób zaalugujll n. uwagę 
otara gospodyni NIemka, która, na mO­
oy testamentu Itarego Greene'a m. pra­
wo zOItac na służbie tak długo Jak Jej 
się będzIe podobało l, domowy tebrz 
rodzIny, dr. Van Bton, który, jak s i ę 
zdaje, prowadzi romans zSIbelI II. Pe­
wneg. wieczora otaJe sIę nieszczęście . 
Nieznany spr.wca wdziera się do domu 
I zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wyltrzałsm w plecy, rów­
niet,. Jej pokoju. Na śniegu przed do­
mem ślady obcych nóg. Policja przy­
puncza, te sprawclI napadu musiał być 
włamy",acz, a\e Chelter nie Jest tego 
sdanla. Ma jakieś niedobre oboe nloo­
beślone przeczucia czegoś okropnego 
I prosi władze o st.ranne zajęcI. się 
IprawlI· 

Przeprowadzone przez Vance'a, w 0-
becnośoi sędziego Markhama przeslu­
chanie mieszkańców domu Greenów 
ule dalo żadnyoh konkretnych wyników 

Sędzia Marl<.ham zbagateUzowal spo­
strzeżenia Vance'a. 

W trzy tygodnie późnIej Vance'a 
powiadomiono, it Vf domu Greenów po­
p.lnlono drngl! zbrodnIę. Od kuli re­
wolweru _ginIII Chester Green. 

............................................. ............................................. 

Dalszy ciąg. 
iezupełnie. Kazde z pięciorga 

dzieci ma otrzymywać od egzekuto­
rów określoną sumę, czerpaną z do­
chodów matki i wystarczającą na o 0-

biste potrzeby. - l\Iarkham zlożył 

papier. - Otóż tak przedstawia się 
testament Tobjasza. 

- Wspomniałe ' o kjlku małych 

zapisach .- rzek! Vance. - Co to są 
za zapisy? 

- Jeden dla Sproota, zapewnja­
jący mu utrzymanie w razie opu­
szczenia służby. Drugi dla Msnnhei­
mowej, zapewniający jej pen~ę doży­
wotnią, począwszy od upłynionego ter­
• inu dwudziestu pięciu lat. 

- A! to ciekawe! Do tego czasu 
zaś wolno jej pozostać na sta:lOwisku 
kucharki z hojną pensją .. 

- Tak. 
- Uprzywilejowana osoba! Coś 

mi mówi, że już niedługo pogadam 
z nią od serca. Czy są, jeszcze jakie 
.piski? 

- Owszem, mały zapis dla. zpi­
tala, w którym Tobjasz wyleczył ię 

z tyfusu i donacja dla katedry kry­
IIlinologji na uniwersytecie w Pradze. 
r jeszcze jedno: zapis bibljoteki dla 
Policji Nowojorskiej, mają,cy być uslm-

• V..L." DINE. 
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teczniony po uptywie dwudzie tu pięciu 
lat. Ciekawe, co? 

Vance spojrza-t zaciekawiony. 
- Zdumiewające! 
Heath zwrócił się do in pektora. 
- Czy pan wiedział o tem, panie 

inspektorze? 
- Coś słyszałem, chociaż nie zro­

biło to na mnie wrażenia. Książki, 
do których się będzie miało dostęp do­
piero po upływie ćwierć wieku, nie 
działają, na wyobraźnię. 

Vance udał zaintere owanie papie­
ro em, lecz ja zorjentowałem się od­
razu, że był ilnie podniecony. 

- Testament pani Greene-ciąg­
nął Markham - bardziej ię odnosi 
do obecnego stanu rzeczy, chociaż 
o obiście nie widzę w nim nic god­
nego uwagi. f Jest matematycznie spra­
wiedliwy i d.zieli majątek na pięćIów­
nych części, które miały przypa ć 
Julji, Chesterowi, Sibelli, Rexowi i 
Adzie. 

- To nie jest ciekawe - wtrą­
cił sierżant. - Ciekawsze, kto za­
bierze pieniądze, jeżeli onj powymie­
rają? 

- To jest pro te·- odparł Mark­
ham. - W razie śmierci któregp 
z dzieci, jego część dzieli się równo 
między pozo ta.lych. 

- To znaczy, że pozostali sko­
rzy taliby. A gdyby wszyscy umarli 
oprócz jednego - to to jedno zagar­
uęłoby wszystko? Co? 

- Tak. 
. - To znaczy, że teraz, w razie 
śmierci starej, na Sibellę i Adę wy­
padłoby po połowie majątku? 

- Tak, ieTŻlOncie. 
- Ale gdyby one w zystkia trzy 

umarły, to coby się stało z mająt-
kiem? Ja kogoby przeszedł? 

- Jeżeliby która z panien wy­
szła zamąż, to na jej męża, a jeżeli 
nie, to na państwo. To je t gdyby 
nie znaleźli się inni krewni, a zdaje 
mi się, że niema żadnych. 

Heath zamyślił się głęboko . 
- Nic się z tego nie da wyło­

wić - rzek! tonem lamentu.- Wszy­
scy korzystają jednakowo i z rodziny 
zostały już tylko trzy kobiety. 

- Trzy mniej dwa równa ię je­
den, sierżancie - podsunął niewinnie 
Vance. 

- Co pan przez to rozumie? 
- Morfinę i strychninę. 
Heath drgnął i skrzywił się. 
- Na Boga! - uderzył pięścią 

w stół. - Ja do tego nie dopuszczę 

- i ogarnięty poczuciem bezradności, 
umilkł i sposępniał. 

Copyright by .Dziennik Łódzki·. I •••• IJ 
- Wiem , co ię z panem dzieje 
rzekł smętnie Vance. - Ale nie 

mamy innego wyjścia jak czekać. Je­
żeli pobudką tych mordów są, miljony 
Greene'ów, to żadna siła na ziemi nie 
odwróci przynajmniej jeszcze jednej 
tragedji. 

- Czy nie możnaby skłonić tych 
dziewcząt, żeby ię rozjechały? - za­
pytał inspektor. 

- Toby tylko odwlokło nieunik­
nione - odparł Vance. - I zresztą 
pozbawi/oby je ich dziedzictwa. 

- Możeby ąd mógł zmodyfiko­
wać klauznIe te tamentu - rzekł 
z powątpiewaniem Markham. 

Vance uśmiechnąfsię ironicznie. 
- Zanimby twój kochany sąd 

wziął się do rzeczy, morderca zdążył­
by wytępi~ całe miejscowe sl\downic­
two. 

Narada trwała przez dwie godziny 
i rezultatem jej było jałowe postano­
wienie, aby się trzymać utartej pro­
cedury policyjnej. Innych możliwości 
nie było. Pod koniec konferencji po­
tanowiono jeszcze wzmocnić poste­

runki naokoło domu, ustanowić obser­
wację z okien sąsiedztwa, nawiedzać 
dom bezustaunie. 

Vance wymógł na Markhamie, 
żeby wszystkich domowników i wszy­
stkie osoby, przychodzące do domu, 

uznać za podejrzane i wziąć pod o trą 
obserwację. Heath miał zakomuniko­
wać tę decyzję agentce O'Brien, jako 
że ta kobieta była skłoJlna do in­
stynktownych, stronnych sympatyj. 
Sierżant, jak się okazało, prowadzit 
dalekie dochodzenia, tyczące się zna­
jomości i czynności trojga zamordo­
wanych. aby z zebranego materjału 

wysnuć wnio ki w odniesieniu do oko­
liczności, jakie mogły towarzy zyć tym 
śmierciom. 

W chwili , gdy Markham dal hasło 
do rozejścia się, Vance rzekł. 

- Uważam, że powinniśmy byt 
przygotowani na to, że ktoś zostanie 
otruty morfiną czy strychniną ale na­
tychmiastowa akcja może niekiedy 
uratować ofiarę. Proponuję, żeby 
w sąsiednim domu czuwał lekarz poli­
cyjny, który w razie czego udzieliłby 
natychmiastowej pomocy. Dalej ra­
dziłbym pofozumieć się ze Sprootem 
i nową pielęgniarką 'co do sposobu 
prędkiego zasygnalizowania lekarzowi, 
że stało się nieszczę cie. Gdyby ewen­
tualna ofiara została uratowana, mog­
libyśmy przypnszczalnie stwierdzić, kte 
jej zadał truciznę. 

Plan został . przyjęty w całej roz­
ciągłości i inspektor i Heath zajęli się 
bez straty cza u wydaniem odpowied­
nich rozporządzeń. 

R O Z D Z I A Ł XVIII. 

'W zal77łnięf€!J bibóofece. 
(Broda, l-go grudnia, godzina1pierw8za po południu). 

a drugi dzień rano Vance wsŁał 
wcześniej niż zwykle. Był jakiś zty 
i nie nasuwałem mu się na oczy. Za­
uważyłem tylko, że co się do czego 
zabrał, to zaraz rzucał, jakby nie 
wiedząc co z sobą zrobić. 

W południe pojechaliśmy do klubu 
na umówiony ż Markhamem lunch. 
Vance sam prowadził swoją potężną 

Hispano-Suizę. Zawsze gdy był po­
chłonięty jakimś problematem, wy­
siłek fizyczny pomagał mu skupiać 
myśli. 

Markham czekał na nas z twarzą, 
która mówiła bez słów, że stało się 

coś niedobrego. 
- Zrzuc ciężar z serca, kochany 

sędzio - rzekł Vance, siadając przy 
stole. - Wyglądasz jak św. Jan 
z Patmos. Jestem pewny, że stało się 
coś spodziewanego. Czy kalosze znik­
nęły? 

Markham spojrzał zdziwiony. 

Tak. O'Brien telefonowała 
dziś o dziewil\otej. że znikły w ciągu 
nocy. Wczoraj wieczorem jeszcze 
byty. 

I naturalnie nie znaleziono 
ich? 

Nie. Szukała starannie i pe­
tem dopiero zatelefonowała. 

- Tak? No, mogła sobie byŁa 
zaoszczędzić trudu. Co o tem sądzi 
biedny sierżant? 

- Pojechał odrazu na miejsce, 
ale nic nie wykrył. Nikt nie słyszał 

w nocy żadnych szmerew. Przeszukał 
drugi raz dom z takim samym rezu!: 
tr.tem jak ajentka. 

- Czy miałeś dziś wiadomości oi 
Von Blona? 

(Dalszy ciąg nas~pi). 
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J. I R. Bartouewlozów (Plac Wolności I) 
otwarte." środy, loboty I nled,lel. od 
10-16. 

Dyżury eptek. 
Pojutrze w nocy dyiurujl\następuJ,\ce ap­

tetl: J. Koprowskiego (No\VomieJska 15) ­
S. Trawkowsklej (Br.ezlń.ka ~6), M. Rozen­
blum (~ródmlejska 21), M. BartoszewskIego 
(Piotrkowska 05), J. KJupta (K;tn .. M) -
L. C.yusklego (Roklclusk& ~3) . 

Zniżka opłat pocztowych 
za druki. 

Jak informują z kół gospodarczych­
w ministerstwie poczt i telegraf6w prze­
widuje się dalsze obniżenie taryfy pocz­
towej dla pewnej kategorji przesyłek . 

Mianowicie wprowadzone być majq 
opłaty ulgowe przy przesyłkach druk6w, 
przyczem obnitka opIat polegać hędzie 
na tem, ii druki, watqce poniżej 15 gr. 
opłacane będq znaczkiem pocztowym 
wartości 3 g.osze, w obrocie krajowym. 

W %wiq%ku z tem wypuszczone być 
majq znaczki, oplewajqce na 3 grosze 
warto ści. 

Ostateczny termin składania 
zeznań o podatku dochod. 

Jak już donosiliśmy, termin składa­
nia zeznań o podatku dochodowym zo­
stał odroczony z 1 kwietnia do dn ia 1 
maja r . b. Nalety zaznaczyć, że termin 
ten już jest ostateczny i dalej przedłu­
żony nie będzie. Ci, kt6rzy złożq ze­
znania po tym terminie, karani zostanq 
grzywnq. Jednocześnie przypomnieć na­
lety, iż podania o ulgi podatkowe nd 
nowozakupionych nieruchomości składać 
mot na do 1 kwietnia każdeli!o roku . . Ul­
gi moina uzyskać jedynie za każdy rok 
ubieg~y oddzielnie. (ag) 

Kary dla uchylających się 
od poboru, 

w zwiqzku %e %blitajqcym się okre­
sem rozpoczęcia prac komisyj poboro­
wych wydane zostały zarządzenia, doty­
czqce kar dla os6b, uchylających się od 
poboru. 

W myśl tych zarzqdzeń poborowy, 
który stawił się przed komisjq i został 
uznany za zdolnego, bez względu na to, 
czy ma być wcielony do szereg6w, czy 
td ewentualnie korzystać będzie z od­
roczenia, winien bezwarunkowo zgłaszać 
się do danej formacji wojskowej po o­
trzymaniu karty powołania % D. O. K.; a 
to pod karq grzywny do 500 zł. wzglę­
dnie aresztu 0'11 2 do 6 tygodni, wzglę­
dnie tych obu kar łllC%nie - za niesta­
wiennictwo. 

W wypadku nlestawienia się przed 
komisjq poborowlI, w zamiarze uchyle­
nia się od służby wojskowej, winny u­
legnie karze więzienia ' do lat dwuch. 

Kredyty na budowę domków 
drewnianych. 

Jak się dowiadujemy, na sezon bie­
ttcy podzielone jut zostały kontygen· 
ty budowlane na wznosz'Inie domów 
drewnianych. 

Łódź podjęła dotychczas tylko po­
łowę przyznanych sum i wybudowała 
poło Wf) domków, wobec czego nowych 
kredytów jej nie przyznano. 

Natomiast przyznano dla Pabjanic 
4.0 tys. zł.. dla Tomaszowa 50000 zł. i dla 
Zgierza ~O tys. zł . 

Pieniądze te przeznaczone s .. tylko 
na robociznę, natomiast drzewo do­
starczą lasy państwowe, a tartaki wy­
konają robotfl ua kredyt. 

Wszystkie domki mają być tego sa· 
mego typu co wybudował magIstrat 
łódzki. 

811· • 

3 tys. metrów nowych rurociągów. 
Zamierzenia gazowni. miejskiej na rok 1932. 

Kilkudziesięciu robotników otrzyma pracę. 
al W najbliższych dniach Qazownia 

miejska przystępuje do zrealizowania 
planu robót, ustalonego na bietllcy se­
zon. Plan przewiduje przełożenie no­
wych ruroclllgów o większej średnicy, 
celem dostarczenia dostatecznej ilości 
gazu zwiększonej znacznie liczbie kon­
sument6w gazu. 

W pierwszym rzędzie ułotony %osta­
nie nowy rurociqg 6 calowy na ulicy K~-

pernlka od Zeromskiego do Towarowej, 
który zamieni dotychczasowy 3 calo­
wy rurocilIg. 

W podobny sposób zostanie zamie­
niony dotychczasowy ruroci/lg średnicy 
3 cali, na nowy 6-calowy na ulicy To­
warowej od Kopernika do Karolewskiej, 
na ulicy Sienkiewicza od Abramowskie­
go do Brteźnej, na ulicy Brzetnej od 
Sienkiewicza do Piotrkowskiej oraz %0-

Scalenie podatku przemysłowego od obrotu 
tematem doniosIego posiedzenia Izby Przemyslowo­

Handlowej. 
Dnia 19 bm. odbyło się w tutejszej I 

Izbie Przemysłowo-Handlowej pOSiedze­
nie w składzie prezesa Izby Geyera, dyr. 
Bajera, wicedyrektora Sanda oraz przed­
stawicieli ZwillZku Przemysłu Włókien­
niczego w Państwie Polskiem, Krajowe­
go Zwiqzku Przemysłu Wł6kienniczego 
w Łodzi, Stowarzyszenia fabrykant6w 
Przemysłu Wł6kienniczego, Zwiqzku 
Dzianego, Stowarzyszenia fabrykant6w 
Wyrob6w Pończoszniczych w Łodzi, 
Stowarzyszenia Polskich Kupc6w i Prze­
mysłowc6w Chrześclan, Stowarzyszenia 
Kupc6w m. Łodzi-Piotrkowska 72, Sto­
warzyszenia Kupców i Przemysłowców 
Woj ew. Łódzkiego, Piotrkowska 10 w 
sprawie scalenia podatku przemysłowe· 
go od obrotu. 

Przedmiotem obrad było uzgodnienie 
pogllld6w na sposoby repartycyj podat­
k6w, w zwiqzku z wysuniętym w swoim 
cusie przez z"willzek Przemysłu Wł6 -
kienniczego w Państwie Polskiem pro­
jektem podwyższenia opłat za świadec­
twa przemysłowe. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
wybrać podkomisję fachowlI, która w 
ciągu jednego miesi lica opracować ma 
uzgodniony projekt scalenia podatku 
przemysłowego od obrotu. 

Naj bliższe posiedzenie podkomisji tej 
odbędzie się we wtorek dnia 26 bm. 

(ag) 

Ubezpieczenia socjalne pracowników 
rzemieślniczych. 

Referat p. dyr. Eug. Dębowskiego. 
Z inicjatywy zrzeszenia pracownik6w 

rzemieślniczych wojew6dztwa ł6dzkiego 
w sali Ligi Państwowców wygłosił pod 
powyiszym tytułem referat p. dyr. fug. 
Dębowski. 

Rozwój wypadków życiowych wyrzu­
ca "a powierzchnię coraz to nowe %a­
gadnienia, jaskrawiej od innych dopomi' 
naj lice się uregulowania. Jednym z ta' 
kich jest w obecnej chwili kwest ja u­
bezpieczeń socjalnych. W tym miejscu 
należy podkreślić fakt słabego uwzględ­
nienia przez obowi'llujllce w Polsce u-

stawodawstwo socjalne słusznych po­
stulatów pracowników rzemieJlni(fzych. 

Powyższe załotenie było istotnq 
treściq wymienionego referatu. Prele­
gent, dajqc ścisły przeglqd obowiqzujll­
cych ustaw i przepis6w wykazał dobit­
nie brak potrzebnych przepisów normu­
jllcych uprawnienia pracowników rze­
mieŚlniczych. 

Referat wywołał długq i bogatq w 
treść dyskusję. Og6lnie podkreślono 
sluszność wywod6w prelegenta. 

Akuszerki skarżą Kasę Chorych 

I 
o zalegle należności za pomoc polożnjczą· 

W wyniku ' przeprowadzonej przed pe- biegi zar6wno przez poszczególne aku­
wnym czasem reorganizacji, wobec wpro- szerki, jak i przez ich organizację zawo­
wddzenia w Kasie Chorych instytucji a- dowQ, zrzeszonq w ZZZ., nie dały ta d-
kuszerek rejonowych, kilkaset akuszerek nych wynik6w, na odhytem onegdaj %e­
jak już parokrotnie donosiliśmy, straciło braniu w Związku ZwillZków Zawodo­
swoje stanowiska w kasie. wych postanowiono iż wszystkie nieo-

To nie przeszkadza, ii za czas z płacone dotąd przez Kasę Chorych aku· 
przed paru miesięcy Kasa winna jest szerki zgłosz" skargi do sądu o zalegtll 
wszystkim niemal zredukowanym aku- naldność. 
nerkom po kilkaset złotych za wykona- W wyniku powyższej uchwały rozpo­
nil, przed wprowadzeniem rejon6w, po- cZllł się masowy napływ skarg akusze-
moc połotniczq. rek na Kasę Chorych. (p) 

Poniewat dokonywane jak dotqd za-

Czy będzie strajk w przemyśle dzianym. 
Akcja związków robotniczych, 
Atak na wielki przemysI dziany. 

Wieczoru onegdaj zego w siedzibie I 
kartelu Z. Z . P. przy ul. Gdańskiej 
40, odbyło się og6lne zebranie dele­
gatbw i robotnik6w, zatrudnionych w 
zakładach łódzkich przemyełu dziane­
go i trykociarskiego. 

Na zebraniu om6wiouo szczeg6ło, 
wo sprawę sytuacji obecnej w prze· 
myśle dziany ... 

Jak wynikało ze sprawozdań - w 
cil\8'u roku u biegłego zdołano za wrzeć 
umowę zbiorowlIr z przemysłem śred· 
ni •. Umewa ta ollowi\zywała od sierp-

n ia r. ub. i wygasła w dniu 15 stycz­
nia r. b. 

Obecnie zbliża się okres rozpoczę­
cia sezonu zimowego w zakładach 
przemysłu dzianego i trykotażowego. 
W zwillrzku z tem zgromadzeni uwa­
żają za wskazane podjąć energiczną 
akcję w kierunku zllowarcia umowy 
zbiorowej, jednakowoż już nie z prze­
mysłem średvim, jak w r. ub., lecz 
z przemysłem wielkim, reprezentowa­
nym przez pięć wielkich fabryk oma­
wianego przemysłu, jak .Hirazber( 

stanie wzmocniony częściowo ruroci'i 
na ulicy Sienkiewicza od AbramowskIe­
lO na p6łnoc. 

Równocześnie % robotami kanaliza­
cyjnemi, to jest układaniem kolektora 
zostanie zamieniony dotychczasowy ru­
roclllg na ulicy Sienkiewicza od Abra­
mowskiego na p6łnoc. 

RównoczeŚnie z robotami kanaliza­
cyjnemi, to jest układaniem kolektora 
zostanie zamieniony dotychczasowy ru­
roclllg gazowy na ulicy Kilińskiego od 
Pomorskiej do nad Łódkll na przestrzeni 
240 mtr. Na ulicy Rokicińskiej od Tar­
gowej do Przędzalnianej ułotony zosta­
nie nowy rurociqll g-calowy, kt6ry za­
mieni dotychczasowy 3·calowy. 

Ponadto ułożony zostanie nowy ruro­
cillg w domach kolonji Zakładu Ubez­
pieczeń Pracownik6w Umyslowych, a 
mianowicie na ulicy Unickiej od Bed­
narskiej do Nowo·Pabjanickiej, na ulicy 
Dygasińskiego od Bednarskiej do Nowo­
Pabjanicidej i na ul. Nowo-Pabjanickiej . 

Og6tem plan powytszy przewiduje 
ułożenie 2960 metrów nowych ruroclll­
gów i zrealizowany zostanie w sezonie 
bieżqcym, przyczem przy pracy nad u­
łożeniem tych rurocillg6w znajdzie za­
trudnienie kilkudziesięciu robotnik6w. 

Niezależnie od planu ustalonego, 
przeprowadzone mają być roboty nad 
zamianq rurocillg6w na ulicy Piotrkow­
skiej oe Gł6wnej do Nawrot, tudzież 
na innych ulicach, lecz uzależnione jest 
to, od rob6t brukarskich. O ile na u­
licach tych prowadzone będll prace nad 
ułożeniem nowej jezdni, to równocześ­
nie prowadzone będą roboty nad uło­
żeniem nowych rurociąg6w. Uzależnio­
ne jest to jednak od kredyt6w, jakie 
oddział komunikacji otrzyma na prowa' 
dzenie rob6t brukarskich. 

Odnośnie rozszerzenia sieci oświe­
tlenia gazowego na przedmieściach, ga­
%ownia nie ustaliła planu robót, albo­
wiem w sprawie tej toczlI się pertrak­
tacje z elektrownią. 

Fatalne skutki podróżowa­
nia "na gapę". 

ea) W dniu wczorajszym na szosie 
Pabjanickiej zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, oHarll kt6rego padł 17 -letni 
J6zef Mikołajewski, zamieszkały przy ul. 
Lisnera 10. 

Mikołajewski zwyczajem przyjętym 
przez ulicznik6w uczepił się tramwaju 
zdążającego z Rudy Pabjan. do Łodzi. 
Przed posesją Nr. 6 na ulicy Pabjanic­
kiej, w chwili gdy tramwaj znajdował się 
w pełnym biegu, Mikołajewski widz liC 
zbliżającego się konduktora, przechylił 
się na stopniu i straciwszy r6wnowagę 
spadł na bruk. 

Upadek był fatalny, albowiem Miko­
łajewski trafił głowq o kamień i doznał 
rozbicia czaszki. Rannego opatrzył we­
zwany lekarz pogotowia ratunkowego, 
kt6ry po nałożeniu opatrunku przewi6zł 
rannego w stanie agonji do szpitala. ..... .................. --
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L B fi J O N O W BU 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

r.6Dt, Cegielnia.na. 19, tel. 134-86. 

..... ------------------i Wilczyński", nPlihal" i inne. Za­
warcie umowy ~w przemyśle wielkim 
będzie miarodajne jeśli chodzi o wy­
sokość stawek płac w przemyśle śred­
nim i małym. 

Postanowiono w rezultacie dłuż- zej 
dyskusji wystąpić do przemysłOWCQw 
z zaproszeniem na konferencję, gdyby 
zaś to nie odniosło skutku - odnieść 
się do inspektoratu pracy o zwołaBie 
wspólnej konferencji na terenie in­
spektoratu. W wypadku, gdyby i to 
wystąpienie nie dało rezultat6w, pod­
jęte były przygotowania do akcji 
strajkowej. (p) 



Btr. 5. 

TBATR MlBJSKI: ,.uet'. 
"ATR )(A}(BRA.LNY: ,Omal nie no. poślubna' 
TBATR POWSZBCHNY: PoŁa .. I Perlmutler. 
TBATR POPULARNY: .Wyrwlc. I Fulu w Po-

pularnym' aod •. 8 I 10. 

APOLLO: ,Trubadur.)' New-Yorlru'. 
ilA..JKA.: ,Dwaj malcy'. 
CA.PITOL: ,Tragedja amerylrańlka' . 
CA.SINO: Upiór Pary ta. 
CZARY: Tom TiJler i Bob Custer. 
CORSO: Rio RIŁa . 
DOK LUDOWY: ,Ostatni rozka." . 
GRAND JnNO: .Bxpress Szan,haj'. 
LUNA.: • W mrokach wielkiego mialta. 
1(Jj(0ZA: ,MJlJon'. 
ODBON: .Ulanl, ułani chłopcy malowanI' . 
OŚWIATOWY: r. ,KobIeta bez leroa'. 

II .• Rango'. 
PALACJI. ,Graj cyganie'. 
PRZBDWIOŚNIR: ,Afryka mówi'. 
RBSURSA: ,Pokusa'. 
RA.KlBTA. ,4-ch djabl6,,'. 
SPLBNDtD: ,Buster na troncle'. 
WODBWJL: UlanI, ulani chłopcy malo"anl. 
ZACHlfrA: .Kr'l bnlwarów'. 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniana li 27). 

D,16 w czwartek wle.z. po cenach znlżo­nyoh oraz w lobo tę o a. 4-ej po poło reportaż 
htstoryo.ny .Azef" . 

W sobotę wlec •. premjera legendy dra­
adyc.nej Anakego ,Dybuk' w fnscenlzacJI 
l rliy"erjl A. Marka. 

Teatr angielski w Łodzi. 
W pflltelr o god.. .30 wlecz. wyst'lpl w Teatr.e Miejskim. jednym Jedynym przed­stawieniem angielski Teatr. Zagrana zosta­nIe w jęsylru angielskim świetna komedja Shaw'la ,Candida'. Bilety Jut do nabyola 

w kasie .... mawlań. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta li 1). 

Dziś w czwartek pilItek l w sobotę w dal­
uym olllgu bawi pubUczność wesela sytua­cyJna komedja ,Omal nie noe poślubna' w wy­konaniu. Maohersklej, Waslutyhklej, KroL­kego, S.ubert .. I Znlo.a. Ceny znltone. 

W sobot~ o godz. S po pol. raz jeszcze jeden . Doktór StlegUb'. Ceny znitone. 
Teatr Powszechny. 

Przejazd 34.. 
Z powodu WTstęp6w Karola Adwentowloza przedstawienia swletnej komedjl amerykań ­skieJ ,Potas. I Perlmutter' odbywać stę będll dll. I w dniach najblU"yoh o godz. 6 po poło Ceny mlejso od 50 gr. do 2 zł. 
Szatnia nie obowl"zuje; 

Karol Adwentowicz w Łodzi. 
Dllllaj w ozwart.1r, na scenie Teatru Po­.... echnego (Przejazd 54) występy gośoinne IlIakomttego artysty Karola Adwentowio .. oraz Stanisławy Mazarekówny w świetnej ko­

medjl "fila szewskiego p. t. ,Drugie imię ml­
łoio'-. 

Występ)' Karola Adwelltowlou. obliczone 
Sil j,d)'nle na kUka wleezorÓw. 

Oeny od I zł. do 1 d. 
PocIlItek o godz. 8.30 "Ieoz. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa li. 18 tel. 178-00. 

O.tatnle trzy dll l występów artystów 
warszawskich. 

W widowisku występuj'l' mistrz humoru polsklrgo Leon Wyrwic., ulubieniec publicz­no'ci łÓdzkiej Leo Fuks, Stanisław Slelański, W/odzlmierz Boruńskl , urocza Banka Runo­wlecka, oraz duet wokalno-taneczny Surina-80rgi. Całość wyreiyserował KonItan ty Ta­tarkiewicz, kt6ry wystllpl w skeozach. 
Pocz"tek o godzinie 8 I 10 wieczór. 
W sobotę dn. 23 o godz. 4 po pał. ,Jutro Pogoda'. W niedzielę dn 21 o godz. 1 w pol. bajka dla dziłCI ,Król Kryształek I KraIno· 

ludki". 

Łódzka Orkiestra filharmo­
niczna. 

w nadchodzl\c'l niedzielę, dnia !ł-go b.m. odb,cblo .Ię o godz. 12-ej w południe pora­.ek symlonlczny Łódzkiej Orkiestry JO'Uharm. 
Sędzi. to przedo"tatnl koncert symfonIczny .. bletlleym selonie. Jalro solistka wyst'lpl nl.amlnnle utalentowana skrzypaezka Nina Stokowska, która z tow. orkiestry wykona 
pIękny koncert skrzypeowy Mendellsohna. Pozatem orkiestra filharmoniczna pod dyrek­
eJII jwiotnogo kapelmistrza Walerjana Ber­d)aj ... a w;rkona symlonję lI.ym"klogo-Korsa­kowa .Szeherezada" oraz przepiękn" sulLę 
orklestrow'l IlIgla ,Dybuk'. 

........................ 
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Wyczerpanie funduszu Z.U.P.U. 
kutkiem ulokowania kapitulów w papierach pań two­

wycb i budowie domów. 
Rada zarządzająca zakładów ubez­

pieczeń pracowników umysłowych po­
st nowiła zaostrzyć kontrolI) nad przy­
znawanie zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, oraz po· 
zbawić zasiłków te osoby, które m Ją 
poboczne zajęcia lub inne ~ródła u­
trzymania. 

Decyzje te zostaly powzil)te Da 
skutek trudności finan owych działu 
ubezpieczeń na wypadek braku pracy. 
Liczba bezrobotDych pracowników u­
mysłowych przekroczyła 40000 osób 
i świadczenia wypłacaoe im sl! obe­
cnie 4- krotnie wyisze od rrzepis80ych 
składek. 

Wprawdzie instytncje ubezpiecze­
niowe nagromadziły wielomiljonowe 
rezerwy, lecz rezerwy te zos t ały ulo-

kowane w papierach państwowych 
i zutytkuwane na fmansowanie ruchu 
budowlanego tak, te sl! w z kładach 
ubezpieczeń na wyczerpaniu. War­
szawski Zakład jut dawno wyczerpał 
rezerwy działu ubezpieczeń na wypa­
dek braku pracy. 

Obecnie Zakład warszawski pożycza 
j ut na wypłatl) zasiUrów dla bezro· 
botnych z rezerw ubezpieczenia eme­
rytalnego. W razie dalszego pogarsza­
nia sil) stanu finansowego zakładów 
ubezpieczeń - zakłady te bl}d" zmu­
SZQne zwrócić si ę do rządu albo z I 
wnioskiem o dopłaty ze skarbu pań­
stwa, podobnie jak to jest przy ubez· I 
pieczeniach robotniczych. bądt tet pod· 
wyższyć składkę ubezpieczeniową z 2 
na 3 proc. 

Strajk robotników w Zduńskiej Woli. 
Zerwana konferencja w inspektoracie pracy, 

Przed paru dniami w firmie ,Rozen 
i Wiś!icki', tkalnia, przędzalnia I farbiar­
nia w Zduńskiej Woli wybuchł zatarg, 
na tle i nowych propozycyj firmy doty­
cZllcych obni żki płac robotniczych o ca 
25 proc. 

Ponieważ wszczęte na miejscu per­
traktacje nie dały rezultatu, przeto ro­
botnicy wspomnianej firmy podjęli strajk. 

Po porzuceniu pracy skierowano do 
Łodzi delegata ZWillZku Zwillzków Za­
wodowych, p. Jeżyńsklego, który - w 

porozumieniu z pp. Walczakiem i Pa­
wiakiem (klasowe zwillZkl i Ch. O.) 
wziqł udzi ał w konferencji, zwołanej w 
inspektoracie pracy. 

Ponieważ przedstawiciele firmy nie 
chcieli pójść na ustępstwa, przeto przed­
sławiciele robotników opuścili pOSiedze­
nie • . 

Strajk w dalszym cillgu trwa, obej­
mujllc znacznIl jak na Zduńskll Wolę 
liczbę robotników, gdy t czterysta kilka­
dziesiqt osób. (ag) 

Jeszcze echa parcelacji Sokolnik. 
Z oskarżyciela oskarżonym. 
Wybryk adwokata powodem skargi oskarżonego. 
Jak już ~wczoraj dono iliśmy 

onegdaj, na wokandzie ądu grodz­
kiego, znalada się sprawa z oskarte­
nia Bolesława Karśnickiego, jednego 
z nabywców działki leśnej z trzeciej 
trlln8ty parcelacyjnej Sokolnik. 

Bolesław Karśnicki o karżony był 
przez właścicie ' a, maj. Sokolniki, A. 
Rozstockiego. o roz~zerzanie uwłacza­
jących mu wieści. 

Pełnomocnik skanącego, adwokat 
Montlak. w przemówieniu, zwróconem 
do sądu, omawiając sprawę napaści, 
jakie ukazywa]y ię w różnych pis­
mach, a dotyczących wyraźnych nie­
właściwości przy dokonywaniu trze­
ciej parcelacji' Sokolnik, użył m. in. 
zwrotu , zarzucającego oskartonemu, 

p. BoI. Karśnickiemu, uprawianie 
szanta~u na o obie mQcodawcy p. 
Montlaka, p. Rozstockiego, przez in­
spirowanie ( rzekome) w prasie miej­
scowej i zamiejscowej artykułów, wy­
mierzonych przeciw Rozstockiemu. 

Ponieważ zarzut p. Montlaka nie 
miał najmniejszych podstaw i nie mógł 
być uzasadniony. a przytem ponieważ 
adwokat nie ma najmniej zego prawa 
znieważać stronę przeciwną w obronie 
swego klienta, mec. R. Kempner 
wniósł o dosłowne zaprotokółowanie 
zanutu mec. Montlaka, zaś w dniu 
wczorajszym przeciw p. Montlakowi 
skierow~no do sądu sk:ngę o oszczer­
stwo i zniewagę, wygłoszone publicz­
nie, na sali sądowej. (p) 

Nowoczesna technika oświetleniowa 
Obrady Walnep;o Zgromadzenia Stowarzyszenia 

Elektryków Polskich. 
W dniach 23, 24 i 25 kwietnia od­

bywać się będą w Łodzi w Państwowej 
S .kole W16kienniczej (Zeromskiego 115) 
i Stowarzyszeniu Techników m. Łodzi 
(Piotrkowska 102) Walne Zgromadzenia 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich i 
Stowarzyszenia .Organizacja Gospodarki 
Swietlnej'. 

Celem tego Zjazdu, poza normalne­
mi obradami, jest zapoznanie się elek­
tryków z przemysłem włók i enniczym i 
jego elektryfikacją, ze zdobyczami i po­
stępami polskiego fabrycznego przemy­
słu elektrotechnicznego w ostatnich la­
tach, z elektryflkacjll okręgu łódzkiego i 
z szeregiem spraw radiotechnicznych. 

W powyższych sprawach wygłoszll 
naj poważniejsi fachowcy tej gałęzi tech­
niki odpowiednie referaty oraz będll u­
rzqdzone pokazy w postaci t. zw. rekor­
dów. 

Najgt6wniejszą i specjalnll uwagę 
Zjazd połoty na uzgodnienie wśród e­
lektryków zasad nowoczesnej techniki 
oświetleniowej. W tej dziedzinie zosta­
nil wygłoszone również referaty przez 

najwybitniejszych specjalistów. Demon­
strowane będll liczne pokazy świetlne, 
zgrupowane w poszczególnych pawilo­
nach Państwowej Szkoły Włókienniczej 
(jak źle i dobrze oświetlone biuro, szko­
ła, warsztaty Pl'acy: tkacki, przędzalni­
czy, dziewiarski, farbiarskI, stolarski, me­
chaniczny. laboratorja, rozmaite wykre­
sy, prześwietlone przezrocza, modele i 
t. p.) oraz na mieście, w postaci wzo­
rowego zastosowania światła w archi­
tekturze, w rozwiązywaniu ruchu ulicz­
nego i t. p. Poza tem bl:dll wygłoszone 
dla społeczeństwa łódzkiego hezpłatne, 
popularne odczyty z pięknem i przezro­
czami i urządzone zostanq konkursy. 

Walne zebranie cechu 
metalowego. 

W niedzielę, dn\a 24 bm. o godz. 18 
odbędzie się walne zebranie cechu me­
talowego, na które m omawiane będll 
sprawy fuzji wszystkich pokrewnych ce­
chów tej branży celem uniknięcia kon­
kurencji oraz wybór nowego zarzlldu. 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia 21 kwietnia 19S2 r. 

II.ł~-lJ.M Codzienny Przeallld Prasy Polskiej 11.53-12.10 Sygnał ozasu z Warszawy, hejnał • Wioty HĄrJackleJ w Krakowie, odczy­
tanie programu na dzień biet'lcy 

12.10-12.3~ PłyLy gramofonowe. 
J2.35-lł.00 Koncert szkolny z Fllharmonj Warsz. Wykonawoy: Orko Fllharm. pod dyr. Stanisława Nswro ta l soliści. W pro­

gramIe polskIe tańce I melodje ludowe (Lr. z W-wy). 
1400-15.25 Przerwa. 
15.2~-:15.45 Odczyt dla maturzystów pt. ,Ko­sCluszko ' - wy,l. prol. H. Mościck i (tr. z W-wy). 
15.50-16 1~ Program dla dzieci: 

I) . Glos z oddall"-feljet. St. Karwickiego. 2) Djalog J. Stępowsk iego p. I. ,Prze­
chadzka po ok.ręcle· (tr. z W-wy) . 16.20-16.40 Lekcja języka francuskiego (tr. z W-wy). 

16,i0-17.IO Płyty gramofonowe z W-wy. 
17.10-17.35 ,Problem wielkiego mlasta'­

wygl. pro! Lech NlemoJewski (tr . • W"y). 17.S5-18.50 Popołudniowy koncert solist6w 
(tt. z W-wy). 

18.50-10.15 RozmaitoścI. 
19.15-19.30 Skrzynka pooztowa łódzka -

koresp. blat. omówi red. Jan PiotrowskI. 19.80-19.S5 Odczytanie progr&mu na dzień nast., komun. Izby Przem. Handl. w Ło­
dzi, kalendarzyk filmowy I repertuar te­
atrOw. 

19.35-10.50 Prasowy Dziennik Rlldjowy. 
(Tr. z W-wy). 

Ig.50-20.05 Feljeton p. t .• Łódź-miasto nle­kochane" - wygi. p. Marjan DI.nst!­
D"bro"a (tr. z W-wy). 

20 1O-22.1~ Koncert Europejski z KopenhagI. W programIe muzyka duńska. 
22.15-22.25 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego i kom. meteorolog. 
22.30-24.00 \fuzyka taneczna z W-wy. 

Łódź 
PJĄTEK, dnia 22 kwietnia IgS2 r. 

IU5-1J.M Przegll\d dzislej .. ej Prasy Polik. (tr. z W -wy). 
11.58-12.10 Sygnał ClalU • W-wy, hejnał z Wie.,. MarJllckiej w Krakowie, odo,y­

tanie programu na dzień bleill"Y. 12.10·-13.20 Płyty gramolonowe z Warszawy. 
13.20-15.2~ Przelwa. 
1 ~.25-15.45 Odczyt dla maturzystów p. t. .Napoleon a Pollka" - wygI. prot. H. 

Mościcki (tr. z W-wy). 
15.50-16.\0 Odczyt dla maturzystów p. t. .Kasprowlcz· - wygI. prol. Konrad GÓr­

ski (tr. z W-wy). 
16.1.0-16.20 Płyty ,ramofonowe z W-wy. 
16.20-16.40 Skrzynka pocztowlI - wygt. dr. VarJan Stępowski (tr. z W-wy). 
1640- 1655 Płyty gramofonowe z War ... IM5-17. IO LekoJa języka angi elsklogo (Lin­guaphone) (tr. z W-wy). 
17.10-17.85 Odczyt. Wilna p. t. ,Królewskll 

miłość' - wygI. p. Wanda Dobae.ewska. 
17.3~-18 50 Koncert mu zyki lekkiej z W-wy. 18.50-19.15 RozmaitoścI. 
Ig.15-19.30 Kom. !lby Pr.em. Handl. wŁodzio i odczyt. programu nil dzień nast. 19.30-19.45 Kalendarzyk Inmowy, repertuar teatrÓw I płyty gramolonowe. 
19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 

Warszawy. 
20.00-20.15 Pogadanka muzyezna - omówie­

nie koncertu symfonieznego - wygI. p. Karol Stromenger (tr. z W-wy). 
2q.1 5-22.łO Koncert sy'Ufonlcznf z Fllharmo­nji Warsz. Wykonawcy: OrklesLra FJlh. Wars •. p~d dyr. Osk.ara Frieda, Chóry Opery W&rszllwsklej Aniela Szlemińska (sopr.), Balina Leska (alt), Adam Dobosz (tenor) i Aleksander Michałowski (bas). W programie uLwory L. van Bethovena. 1) Uwertura ,Leonora' Nr. 3. 

2) lX-ta symlouja w wyk. orkiestry, cM-
ru I solis t6w (tr. z W-wy). 

W przerwie koncertu symfonlc.nego le­
Ijeton literacki Dzlkowskiego p. t. ,PIsa­
rze w cienIu' (tr. z W-wy). 

22.40-2250 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego I komun. meteoroloa. z W-wy. 22.50-24.00 Muzyka taneozna zW·wy. 

Zakończenie kursu. 
instr, przeciwgazowych. 

W Zgierzu nastąpiło uroczyste za­
kOńczenie kursów instruktorów obrony 
przeciwgazowych, prowadzonych przez 
insp. p.ułk. Bartoszkiewicza. 

Przemówienie okolicznościowe wy­
głosił do absolwentów kursu starosta 
Rtewski,lktóry podkreślał że choć Polska 
prowadzi politykę wybitnie pokojowq, to 
jednak musi stać na straty swych gra­
nic i caly naród powinien traktować 
obronę przeciwgazowlI jako naczelne 
zadanie. (b) ..... 
pamiętajcie 
o l'lwa/ldach wojen'lych. 
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Tradycyjne "Jajko" 
w Odrodzeniu 

na Zarzewie. 
W lali Tow. Spiewaczego Sw. Ce­

.:ylji, przy ul. Przędzalnianej Nr. 93, od­
była się uroczy tość tradycyjnego .Jaj­
ka·, urzlłdzona staraniem Stow, Rob. 
Chruść. - M.łodziety .Odrodzenie· i 
Kasy Samopomocy na Zarzewie przy 
udziale ks. Szymczyka, oraz delegacji za­
nlłdu głównego 5tow. i Młodzieży. 

Podatek od placów niezabudowanych 
jest ściągany normalnie. 

Pogłoski , które wywołały SZereg nieporozumień, 

Poświęcenia Jajka dokonał ks. Szym­
czyk, okolicznościowe przemówienia 
wygłosili: b. pos. ławnik Antoni Herasz, 
.A. Dębczyński I p. SI. Mruk, tyczlłc uczest­
nikom wytrwałości i pomyślności w pra­
cach nad polepszeniem ich bytu i świet­
"ego rozwoju ruchu chrześcijańsko-spo­
.tecznego. Na całość uroczystości zło­
tyła się herbatka towarzyska, śpiewy 
tańce, deklamacje i kuplety, przy udziale 
.doborowego zespołu orkiestry smyczko­
wej .Odrodzenia' . 

Przed paru dniami ukazały sitj w 
szeregu pism doniesienia, iż podatek 
komunalny od placów niezabudowa­
nych został przez Ministerstwo Skar­
bu skasowany. 

Doniesienia te wywołaly wśr'd 
znacznej liczby posiadaczy placów 
niezabudowanych złudne nadzieje, a 
poza te m stały się powodem uieporozu­
mień i scysyj mitj Izy podatnikami a 
organami wymiaru podatku komunal­
nego od placów niezabudowanych. 

W sprawie powyt zej wydział po­
datkowy ma&,istratu m. Łodzi wyraził 

swoją obszerną opiujtj, WJjaśniaj,cą 
naj dokładniej skąd wzięły się pogłoski 
o zniesieniu wspomnianego podatku i 
jak kwest ja ta w rzeczywistości przed­
sta'!ia się obecnie. 

Zródłem doniesień o zDIesleniu po­
datku komunalnego od placów nieza­
budowanych jest ustawa z dnia 17-go 
marca r. b., dotycząca sposobu poboru 
tego podatku, a wymagająca miano­
wicie, aby podatek ten, na rzecz la­
morzlldu, był pobierany jako dodatek 
komunalny do państwowego podatkU 
od plaoów niezabudowanych i wyno-

W uroczystości wzięło udział około 
180 os6b, kt6re w bardzo wesołym, i 
podniosłym nastroju spędziły wspólnie 
% rodzinami świllteczny czas. 

Zatwierdzenie układu 
w sprawie upadlości Majera Joskowicza. 

Z Powszechnego 
Związku Emerytów 

Państwowych, 

Na ostatniej sesli Sądu Handlowego 
znalazła się na wokandzie sprawa u­
pałości Majera Joskowicza w przed­
miocie zatwierdzenia układu. 

W listopadzie 1930 r. ogłoszono u­
Zarzlld Powszechnego ZWillZku Eme- padłośó Joskowiczowi na tądanie przę­

ryt6w Państwowych, Oddział w Łodzi, dzalni .TJublinieo" i in. 
llodaje do wiadomości emerytów państ- Dnia 5 kwietnia 1932 r. pełnomoo­
wowych, różnych resort6w, że Sekretar- nik Frajdy Raoy Joskowicz, jako spad. 
jat Zarzlłdu, mieszczllcy się przy ulicy kobierozyni zmarłego Majera Joskowi­
mównej 56, m· 5 Ir. 11 p. przyjmuje w cza, zgłosił propozycje układowe na­
Galszym ciągu zapisy na członków Zw.ią- stępującej treści : Frajda Mca J osko­
zku emerytów państwowyc~ bez r6żnlc~ wicz spłaci 6 proo. od wszystkich do 
zaw?du, "! który~ up.rzednlo p:a.cowah., masy biernej upadłości sum, oraz na­
UdZiela Się r~wnlet InlormacYJ l porad leżności zabezpieczonych hipotecznie, 
członkom ZWIlIZku, or.az kandydato~ na niezwłocznie po latwierdzeniu układu 
członków po dokonaniU formalnOŚCI za- . w gotówce na rtjoe syndyków przy 
pisowych. jednoczesnem pokwitowaniu przez wie-

Tamże przyjmujll się zapisy człon- rzyoieli. 
ków Zwillzku, oraz najbliższych człon- W głosowaniu nad propozyojami 
ków i ich rodzin do Sekcji Wzajemnej układowemi adw. Kijawski w imieniu 
Pomocy. firmy . H. Dietel i S·ka" wypowie-

Sekretarjat czynny w poniedziałki, dział sitj przlciwko układowi. Adw. 
środy i pilltki w godzinach 16-19. Opaliński w imieniu firmy ,Lubliniec" 

"Terie" dla platników 
żydowskich, 

(a) Z racji przypadajlłcych obecnie 
świllt wyznan a mojżeszowego, Wydział 
Podatkowy (Sekwestracyjny) Magistrat 
m. Łodzi zawiesił wszelkie czynności 
egzekucyjne u płatników żydów do dnia 
29 bm. Licytacje wyznaczone w tym cza­
sie zostanll przesunięte na termin póź­
niejszy. 

wierzycielki na 72.69569 dolarów, któ­
re zostaną przyjęte do masl, oświad­
ozył, i~ zgadza się na układ, o ile do­
tyozy 6 proc. przyjętyoh do masy na­
letności, natomiast nie przyjmuje u­
działu w glosowaniu w stosunku do 
należności zabezpieczonych hipotecznie, 
pozlstawiająo sobie motnoś6 domaga­
ją się całkowitej spłaty tlch nale~­
nośoL 

Podobne oświadczenie złoźył adw. 
Adamowicz w imieniu firmy .General-

na Kompanja Przemysłu Przędzalnia­
nego .Allart Rousseau et Co.· w sto­
suuku do przyjętych do masy kwot 
28.118.51 dolarów i 17.700.22 zł. oraz 
wyrazi} zgodę sw/} na układ adw. 
Markow w imieniu-na kwotę 28.496.71 
dolarów I 4.028.92 zł. 
, Stjd7.ia Komisarz stwierdziwszy, że 

na ogólną ilość 1\ wierzyoieli na kwotę 
1.452.760.87 zł. wypowiedziało si~ za 
układem 4 wierzyoieli na kwottj 
1.172.587 zł. 3ł gr., t. j. przewidziana 
przez prawo większość, uznał układ 
za zawarty i przedstawiltny Sądowi do 
zatwierdzenia. 

Sąd układ zatwierdził, uznając Ma­
jera Joskowioza za usprawiedliwione­
go w zawieszeniu wypłat i zakwalifi­
kował go do przywrócenia mu ozci ku­
pieckiej. 

Wydawanie numerów 
rowerowych. 

Urzlld Przemysłowy l-ej Instancji 
(Magistrat m. Łodzi) przypomina, iż męż­
czyini w wieku od lat 18 do 45, zgla-

. szajlłcy się po numery rowerowe, po­
winni okazać dokumenty wojskowe (kar­
tę rejestracyjnIl, poświadczenie stawienia 
się do spisu poborowych lub książeczkę 
wojskOWII), 

Bez okazania dokumentu wojskowego 
numery rowerowe nie będll wydawane. 

towywany na tym samym nakazie 
płatniczym, co i podatek państwowy. 

Ustawa ta, oparta na projekcie Mi­
nisterstwa Skarbu, nie dotyczy Łodzi, 
albowiem w Łodzi podatek wspom­
niany, pobierany na rzeoz samorządu, 
traktowany był oddawna jako dodatek 
do państwowego podatku i dla upro­
szozenia procedury wypisany na tym 
samym nakazie płatniczym, co i poda­
tek państwowy. 

Natomiast w całym szeregu miast 
na terenie Rzplitej podatek komnnal­
ny od nie zabudowanych placów pobie­
rany był samoistnie, odzielnie od po­
datków państwowyoh. 

Jak informują - projekt Minister­
stwa Skarbu, przyjtjty w formie usta­
wy. ma na celu przedewszystkiem u­
proszczenie procedury. 

Notowane SI} bowiem wypadki, it 
jeden i ten sam podatnik, k*óry­
dla przykładu - posiada nierucho­
mość, Jakiś środek lokomooji (ohoćby 
motooykl), ponadto jakiś plac niezabu­
dowany, przyj~ty od innej osobV, a 
wreszcie psa - otrzymuje memal 
00 tydzień nowy nakaz płatniCZY, jak: 
jeden od hlksusu (motocykl), drugi -
na fundusz drogowy (motooykl), trzeci 
- na drogi i ulioe miejskie (moto­
cykl), piąty - od placu niezabudo­
wanego, oz wart y - od umowy, za­
warteJ na wzięcie w posiadanie plaou, 
szósty - od nieruchomości, siódmy­
od lokali, ósmy - od psa, a ponadto 
nakazy płatnicze kierowane Sl\ przez 
samorządy i przez władze skarbowe, 
powoduj~c olbrzymie zamieszanie i 
dezorjentację u podatnika, który mu­
siałby prowadzić całą kancelarjtj, aby 
wiedzieć dokładnie, w kaMej chwili, 
który podatek uregulował, a który po­
winien jeszcze płacić. 

Tak więc podatki, pobierane przez 
magistrat od placów niezabudowanych, 
nadal obowiązują i musz/} być uregll-
lowane. ' 

Nalety jeszcze zaznaczyć, iż gdyby 
nawet - 00 jest niezgodue z prawdą 
- podatek komunalny od plaoów ta­
kich został zniesiony, to poniewat 0-
beonie jest on pobierany za rok 1931, 
musiałby być niszczony, a nie wymie­
rzonoby tylko w następstwie podatku 
za rok 1932. (ag)" ___ .. a-~ 

----~-------------------------------------------------------------Pl'emJel'a W Teatl'ze Miejskim 

Azef 
Sztuka w 10 obrazach I 
A. Tołstoja i P . Szczego~ 

lewa. Przekład i układ 

sceniczny: Józef Brodzki. 
Inscenizacja · i reżyserja: 
Karol Borowski. Dekora~ 
cje: Konst. Mackiewicz. 

Reportaż (cie zupełnie czystej krwi) 
robi na widzu mocn e wrażenie. Jest 
efektownie skonstruowany i dobrze 
grany. 

Siłą kaM ego reportatu jest mater­
jał, jaki on niesje. A historja Azefa 
ma potworn~ dynamiktj: wJednem ciele 
zamknięte siły pracuj~ce na rzecz re­
wolucji i na rzecz oclwany. Inna rzecz, 
te wysokie napięoie i sekret tych sił 
przerastają mo~liwości zblokowanych 
autorów. Oni dali tylko odbitkę. Od­
bitktj ciekaWĄ, bo Ciekawy był model. 
Ale skonstruować fakty autonomicznie, 
dać im gęstoś6 wyrazu i niepokój pers­
pektywy, na gardle widza poplątać 
węzły dramatu i w mózgu zainsceni­
zować mu sen sztuki na temat zdarze-

nia - tego panu wie A. Tołstoj i P. 
Szczegolew nie zrobili. WaŻIliejsze jest 
ozasem to, czego autorowie nie zrobili 
- niż to, co zrobili. Co to znaozy'? 
To znaozy mniejwięcej to, it nie na­
leży igrać z niebezpieozeństwem • te­
matów". Azef to nie jest fikcja litera­
tów, ale realnoś6 dobrze znana. Jeśli 
w sztuce jest jakiś Jaś czy Kasia nie 
IIlamy powodu podejrzliwie im się 
przyglądać; ale gdy sam Azef włazi 
na scenę to już powinien zwyoięsko 
walczyć z naszą wiedzą i wizją Aze/a. 

Azef Tołstoja i Szczegolewa jest 
Azefem z drugiej słabszej r~ki. Skoro 
tak, to pozostaje jeszcze historja i tea­
tralna jej obr'bka. Historję kaMy sam 
może sobie przeozytać, a na temat 
obróbki napisać należy: poczucie efek­
tu Icenicznego, logiczność konstrukoji, 
zwarty teatralny dialog. Najlepszy 
z całości jest obraz VIII (.Zdrada·) i 
X (.Sąd partyjlly·), zwłaazoza jego za­
kończenie. 

Jeśli ktoś ohce wiedzieć ooś wil)oej 
o Azefie niech sobie przeozyta, po­
wtalzam, jakąś książktj. Najlepiej Bur ­
cewa. 

A Burcew właśnie gada na scenie 
Teatru Miejskiego w Łodzi. 

• * 
P. Józef Winaw:r grał Azefa. Trn­

dna i morderoza praoa. W ogólnem 
p!owadzeniu roli aktor nie ustrzegł 
SIl) błtjdów : rysunek postaci nieco za 
gruby, kQmentarz aktorski do tekstu 
zbyt wyczerpujlloy: aktor wyraźnie 
ignorował domyślność widzów. Błędy 
te nie przeszkadzają jednak, iż Aze! 
jest jednI) z najbardziej interesujących 
kreacyj aktorskich w sezonie. Postać 
przerysowana, kanciasta, ale robiona 
śmiało, z rasą aktor ką i z silą wyra­
zu. Niektóre momenty (np. w obrazie 
X, gdy Azel gołĄ piersią paraliżuje 
lufę rewolweru Sawinkowa - lub 
obłędna ucieczka poprzez trupa Dory 
w fmale) wypadły znakomicie. Sło­
wem: dużo błędów i dużo zalet, a w 
sumie - sukces. 

Rozpatrzymy się teraz wśród bo­
jowców. Ogólnie trzeba zaznaczyć, te 
p;rali dobrze. Z sumy drobnyoh epizo­
dów emanowała na scenie wspaniała 
atmosfera : smutny heroizm i surowe 
pitjkno duszy bojowca. Oczywiście du­
żo tu pomógł tekst autorów. Ale naj­
więcej pomogli tu autentyozny Kale· 
jew, Sazonow... Pamitjć widowni o 
prawdzie ich istnienia chodziła po 
scenie. 

P. Lech Madaliński gr~ł Sazonowa; 
doskonale była odczuta ta rola w po­
stawie, geśoie, słewie. P. Zbigniew 
Ziembiński jako Kalejew był szczery 
ale i o ton za liryozny. Twardy, zim~ 
ny i bez emfazy był Zylberberg w ro­
bocie p. Józefa Kempy; scena aresz-

towania w obrazie vm wypadła silnie. 
Poprawni byli: p. Tadeu~z Białoszczy:ń­
ski (Sawinkow) i p. Henryk Szletyń­
ski (Czernow). Niewyratny był p. Lu­
bomlr Jabłofiski (Goc). P. Irena Ho­
recka (Dora) grała w naiwnem nieeo 
skupieniu: chwilami był tO niemy film 
wyświetlany w zwolnionem tempie. 

Burcewa grał p. Jerzy Woskowski. 
8iedziałem na .widowni ze znajomym, 
który zna osobiście Buroewa; znajomy 
informował mnie cały czas szeptem, 
żs "Burcew wygląda jak tywy". Nie­
zależnie zresztą od tego była to świet­
na robota aktorska. 

Trzeba jechać dalej, bo za dlugo 
zatrzymałem się przy .Iudziach rewo­
lucji' . Nie ohciałem nikogo pominllć. 
bo byłoby szkoda. Tu trzeba ludzi ce­
nić. 

Zajmijmy aię teraz - krócej już­
podporami państwa carów. P. Stanisław 
Grolicki (Raczkowski) grat z anemicz­
nĄ konsekwenoją. P. Zdzisław Kar­
czewski krótko i mocno postawU na 
scenie figurę ministra Plewego. P. A­
dam Kikołajewski w postaoi Dziewiat· 
kina wsadził trochę dyskretnej robo· 
ty. P. Marjan Lenk zrobił pami~tkowe 
c~do z carskiego poliojanta. Miłe pięć 
Inlnut przeżyła widownia. 

Dekeraeje pomysłowe i zrobioue 
z kulturą. 

Reżyserja słabowita. 

Kazimierz Korcel/i 
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Pięć flolączek 
rzemiosła ' 

więc zainteresować tem ugadnienienr 
komitet walki ze skutkami bezrobocia, 
istnieillcy przy Prer:ydjum Rady Ministrów 

Spóldzielczość W rzemio 'le: 
Ostatnill nakoniec znajdotkliwszych 

bollIczek rzemiosła jest nieuregulowBnIl 
jeszcze sprawa spółdzielczości. Ruc. 
ten, oparty na zCfro'wych podstawach 
może dać rzemiosłu wielkie korzyści 
tilk przy zakupie surowc6w. jak i pit; 
organizowaniu produkcji masowej. przedmiotem zabiegów Izb Rzemieślniczych. Te wszystkie sprawy opracowywane 
Sil obecnie przez Radę Izb Rzemieślni~ 
czych. Wkr6tce stanll się one przed­
miotem obrad specjalnych w dniu 27 

Rozwijajqce się rzemiosło polskie, a 
co za tem idzie wzrastajqca z dnia n. 
dzień liczba zagadnień nowych, wyma­
gajqcych załatwienia, nieraz szybkiego 
sprawia, że Rada Izb Rzemieślniczych w 
Warszawie coraz częściej występuje na 
terenie rzqdowym i samorządowym. 

W tej chwili Rada opracowuje, poza 
szerelliem drobniejszych, pięć spraw, 
które stanowią naj dotkliwsze bolqczkl 
rzemiosła stołecznego w pierwszym rzę­
dzie, krajowego zaś wogóle. 

Ustawa zapomniala. 
Art. 142 .Ustawy o prawie przemy­

.łowem' zamiast podać ogólnq defini­
cję rzemiosła, warsztatu I pracy rzemie­
ślniczej, wyliczył szczegółowo, kt6re 
gałęzie przemysłu uważa za rzemiosło . 

Poznanie tych specjalności, propa­
ganda ich i t. p. ma wielkie znaczenie 
dla og6łu i konsumentów I rumiosła 
a nawet d la całokształtu gospodarki na~ 
rodowej, z uwagi na możliwości ekspor­
towe. 

Dlatego Rada Izb Rzemieślniczych 
krząta się koło zorganizowania rucho­
mej wystawy rz. miosł, kt6ra objedzie 
przedewszystkiem Polskę, potem zaś te 
tynki zagraniome, które mogli być wy­
zyskane dla zbytu towar6w polskich. 

Eksport do Ameryki. 
Wystawa rzemiosł wlllte się bezpo­

średnio z zagadnieniem eksportu pol­
skiej produkcji rzemieślniczej . 

Oczywiście w wyścigu życia z para-j 
grafem okazało się, że cały szereg rze­
miosł nie mieści się w tym spisie. Nie­
które powstały potem o innych ustawo­
dawca wogóle zapomniał i oto sitarze, 
modniarki, hafciarki, wytw6rcy kufrów i 
walizek, bieliźniarze oraz trykotarze nie 

Eksport ten ma duże widoki powo­
dzenia, przedewszystkiem, jeśli idzil! o 
Stany Zjednoczone. W Chicago. stara­
niem polonji amerykańskiej utworzył się 
komitet, kt6rego zadaniem będzie import 
wytwor6w rzemiosła polskiego oraz lan­
sowanie ich na rynku amerykańskim. 

Poniewat ten rodzaj eksportu wyma­
ga spełnienia szeregu warunk6w (a 
przedewszystkiem standartu I normaliza­
cji towarowej) Rada Izb Rzemieślni­
czych czyni przygotowania do odpowie­
dniej reorganizacji rzemieślniczych me­
tod pracy w Polsce. 

umawani są za rzemieślników. 
Rada Izb Rzemieślniczych przygoto­

wuje wiec materjały, wykazujqce ko­
nieczność znowelizowania .usta .. y. 

Wy tawa rzemio 1. 
tycie sprawiło, że potworzyły się w 

Polsce ośrodki produkcji rzemieślniczej, 
g6rujq~e jakościq swych wytworów. Ina­
cni mówiąc ustaliły się na rynku spe­
cjalności lokalne. 

Warszawa słynie np. z doskonałego 
obuwia i wyrob6w galanteryjnych, Czę­
stochowa z produkcji zabawek, Brzeziny 
Rod Łodzi" wyspecjalizowały się w ma­
sowej fabrykacji tanich ubrań, .rawickie 
kiełbaski' ałyn/l daleko poza granicami 
ojczystego Rawicza, ale nawet kraju -
słowem rzemiosło ma swoje .specialites 
de la maison' , 

G 

Samowystarczalność. 
Zagadnieniem, zblitonem do ~m6-

wionego poprzednio, jest kwest ja unie­
zależnienia się rzemiosła od zagranicy 
na punkcie narzędzi . Obecnie rzemiosło 
polskie sprowadza z zagranicy narzędzi 
za sumę 6 milionów złotych rocznie, 
co stanowi, b"dt co blldź pbcillżenie 
polskiego bilans .. handlowego. 

Tymczasem, posiadajlIc dostatecznll I 
ilość i w odpowiednim gatunku surow­
c6w, oraz zdolnych rzemieślników po­
trzebujemy t~lko trochę ... kapitał~, aby 

E lW 

Pracownicy rzemiosła szewckiego 
organizują się. 

Znaczna podwyżka plac VI Zdullskiej Woli. 
. Jak informują - w Zduńskiej Woli w 

dniu onegdajszym odbyło się og61ne ze­
branie czeladników, zatrudnionych VII 

warsztatach szewskich w Zduńskiej Wo­
li, jak również pracownik6w przemysłu 
sk6rzanego w tem mieście. 

Na zebraniu tem postanowiono utwo­
rzyć odrębny zwillzek pracowników prze­
mysłu sk6rzanego, w skład którego wej­
dll wszyscy pracownicy garbarni I zakła­
d6w szewskich w Zduńskiej Woli, z włll­
czeniem tej nowej organizacji do Zw. 
ZwillZków Zawodowych. 

Jak wynikało z poszczeg61nych spra­
wo,dań-~wołl\nłll Qstatnio przez Z.Z.Z. 

wspólna konferencja między czeladnika­
.ml a przedstawicielami cechu szewskie­
go dała pozytywne rezultaty, albowiem 
właściciele warszta t6w zgodzili się pod­
wyższyć bardzo dotlId niskie płace cze­
ladnicze w wysokości od 20 do 30 proc. 

Ponadto zawarto r6wnież porozumie­
nie z cechem, iż właściciele warsztatów 
przyjmować będą do pracy tylko czela­
dników, zrzeszonych w nowo utworzonym 
związku. 

To ostatnie posunięcie ma na celu 
utrudnienie napływu czeladnik6w szew­
skich z innych miast Rzplitej, poszuku­
jllcych zarobku w Zduńskiej Woli . (p) 

Walka z fałszerzami p,roduktów. 
Jak pracuje P. Z. Badania Zywności. 

W cillgu ostatnich trzech miesięcy. W toku swoich badań tlll.ład, tak 
w styczniu, lutym i marcu, do państwo- samo jak I w okresie poprtednich mie­
wego zakładu badania żywności i przed- sięcy. konstatował zafałstowanie korze­
miotów użytku wpłynęło og6łem 8,985 ni prze" bezwartościowe lub szkodliwe 
próbek r6żnych artykułów spożywczych . domieszki . (w mielonym pieprzu, cyna­
Analizę przeprowadzono w odniesieniu monie itd.), znajdywał margarynę w o­
do ,806 pr6bek. pakowaniach firm m'eczarskich, sprze-

Z liczby powyższej za kwest jonowa no dawanI! jako masło, konstatował sprze-
1,326 próbek, 8 zatem około 1/i proc. dawanie różnych olejów jako oliwy ni-

Ze zbadanych 6,774 pr6b mleka 4Hi cejsklej, a natomiast wskutek nie złej 
okazało się odtłuszczonych, 346 rOE- woli, lecz niedbalstwa. skonstatował w 
wodni onych, zaś 82 rozwodnionych a szeregu wypadk6w niepożlldane .skład­
przedtem odtłuszczonych. niki' w chlebie, jak kawałki drzewa, 

Zakład przeprowadził badania 298 gwoździe, niekiedy robaki itd. (p) 
bochenk6w chleba dla wojew6dzkiej kO-, 
misji do badaniiI mąki I pieczywa. Z 
liczby tej zakwestjonowano 22 bochenki . 

I 

uruchomić własnll produkcję narzędzi, I' 
potrzebnych rzemiosłu. 

Rada Izb Rzemieślniczych stara się 
kwietnia . . 

fł • J 

Złośliwość właścicielki domu 
narazila na straty kupca ryb. 

(a) W domu. przy ulicy Malej 8, na­
leąeym do Małki Sanderkiewicz od 
kilku lat prowadzi kład ryb MO;dka 
Hodesman. 

Kryzys nie oszczędził równie~ Ho­
desmana, który znalazł siC) w du~ych 
tarapatach pieniC)żnyoh, a w związku 
z tem wynikł ml~dzy nim a Bander­
kiewiczową zatarg. 

Właścicielka domu chwvciła sif) 
bardzo radykallIego środka. Hodesm an 
potrzebowal znaozną ilość wody, by 

utrzymać przy tyciu swój .towar". T. 
t~ź znaj~c sła~ą ~trODI) swego prze ci w­
nika, Sanderklewlczowa w doiu wczo­
~ajszym zakręciła krany doprowadza­
Jące wodC) do lokalu Hodesmana w 
wyniku czego okolo 500 kg. ryb ' t y­
wych, wartości 1200 zł. posnęło. 

Poszkodowany Hodesman zwróoił 
siC) z zameldowaniem do policji. która 
\Vdrożył~ . dochodzenie i poci4gnęłs 
Sanderklewlczową do odpowiedzialności 
karnej za samowolny akt gwałtu. 

Dzielnica przyd·worcowa. 
Kilkadzie iąt prac zgloszono do ·konkursu. 

W dniach 25 i 26-go kwietnia r. b., 
- odbędzie się posiedzenie sądu kon­
kursowego. powolanego do rozpatrzenia 
projekt6w plan6w zabudowania dzielnicy 
przy dworcu Ł6dź-Fabryczna, znajdu­
jllcej się pomiędzy ulicami: Sienkiewi­
cza, Narutowicza, Wierzbową i Przejazd. 

CeJem tego konkursu, kt6rego pro­
gram opracowany zostal w porozumieniu 
z Towarzyst~m Urbanistów Polskich 
w Warszawie, jest uzyskanie planu za­
~udowania. wielkomiejskiej dzielnicy przy­
c.worCOWej. 

prac, kt6re sq obecnie rozpatrywane co' 
do zgodności ich z programem konkursu. 
- Za najlepsze prace wyznaczone zo­
stały następujlIce nagrody: ""groda 1-
zł. 3.000.-, nagrolia Ił - zł. 2.000.-, 
nagroda III - zł. 1500.- i jeden zaku," 
- zł. 1000.-

Do !cQ"kur~,! zjlłoszono kilkadziesiąt 

W skład sądu konkursowego wchat­
dZIl .pp. wice prezydent St. RapilIskf. 
ławnIk A. Harasz, kierownik Oddział .. 
Regulacji Miasta - inż. Wł. Kwapiszew­
ski, inż. A. Paprocki, inż. Juch, R. Mil­
ler, inż . J. Neyman, inż. arcb.. P. B'\I­
I!alski i ,M. P . Lewy. 

Świetlica przy Stow. Robotników Chrześć~ 
i Mlodzieży Prac. "Odrodzenie" na Zarzewie. 

Stowarzyszenie Rob. Chrześć. i Mło­
dzieży Pracującej ,Odrodzenie", dziel­
nicy Zarzewskiej, mieszczl!cej się w lo­
kalu własnym przy ul. Skierniewickiej 
Nr. 11 prowadzi nadal ożywioną dliałal­
ność organizacyjną i kulturalno-oświa­
tOWII. 

Dzięki intensywnej i harmonijnej pra­
cy zarzlld6w: Stow .• Odrodzenia' i Sa­
mopomocy zorganizowano I uruchomio­
no w wspomnianej dzielnicy bibliotekę 
i czytelnię dobranych pism miejscowych 
i zamiejscowych, kt6rej uroczystość ot­
warcia odbyła się 3 kwietnia r.b. przy li­
cznym udziale członk6w i sympatyk6w. 

Aktu poświęceni a bibljoteki i czy tel-I 
ni dokonał ks . prefekt Krysiak, okolicz­
nościowe przemówieniII wygłosili pp.: 

ławnik Harasz Ant., P. Demb<:tyński i 
prezes Mruk St., podkreślając ważność 
i potrzebę tej placówki kulturalno-oświa­
towej na terenie robotniczej dzielnicy 
grodu fabrycznego. 

Czytelnia i bibljoteka czynna jest we 
wtorki, środy i soboty, każdego tygodnia 
od godz. 18 do 21 wiecz., oraz w kddq 
niedzielę od godz. 10 do 2 popoł. 

Bardzo częłnie i mile widziani SIl 
wszyscy członkowie i sympatycy, prag­
nący pogłębić swoi" wiedzę przez czy­
tanie ksillżek oraz pożyteczne spędzenie 
wolnego czasu. 

Kierownikiem bibljoteki I czytelni jest-
p. Henryk Wojda. 

Nowopowstałej i pożytecznej placów­
ce .SzczęŚć Bote". 

Zaniepokojenie w§ród kupiectwa 
projektem podwyższenia cen paszportów zagranicznych 

Sfery kupieokie laniepokojone zo­
stały w powa~ym stopniu zamierzon~ 
podwytką paszportów zagranicznyoh 
do wysokości 400 zł. 

Jak wiadomo, stery rZl\dowe za­
mierzają podwy~k~ tf) zastosować w 
tym oelu, ażeby wydatnie powi~kszyć 
fundusz przeznaczony dla komitetów 
ni'3sienia pomooy bezrobotnym. 

Zaniepokojenie jest tem większe, 
iż izby przemysłowo·handlo\fe otrzy­
mały w swoim oz asie wyra~ue in­
strukcje od sfer miarodajnych, ażeby 
ulgowe paszporty wydawane były mo~­
liwie ze znacznemi ograniczeniami, co , 
wpłynęło hamująco na rozwój .tosQn­
ków handlowych między tntejszymi 
kupcami a zagranicę . 

W warunkach obecnych, edaniem 

sfer zainteresowanych, rzadko ktery 
kupiec będzie mógł sobie pozwolić na 
wyłoienie tak pOWlltnej somy na pasz~ 
port zagraniozny, 00 odbić sil) musi 
ujemnie na handlu zagranicznym. (ag) 

___ 'o - ... 

. Pod kolami samochodu. 
(a) lIIa ulicy Piotrkowskiej 69 uje':; 

chany zdstał przez samoch6d ŁD 82728 
prOwadzony przez szofera Konstantego 
Nikielewicza, jadący rowerem 16-letni 
Alfred Osmalski, zamieszkały przy ulicy 
Franciszkańskiej 66. 

Osmalski doznał potłuczenia lIłowY 
i ciała. Rannego opatrzył lekarz pogo­
towia. Szofera pociłlgnięto do odpowie>­
dzialności karnej . 



Konserwacja dr6g w. po~ie~ie. 
Żądania sejmiku pod adresem magIstratu lodzklego. 
Wobeo wstrzymania w roku bietą· 

m dotacji 100 tys. zł. na drogi w 
i SIIlnlejszenia o 60 proc. wy· 
a ten cel sej miku łódzkiego, 
obawa, te część dróg do oko· 

Łodzi zostanie zamkni~ta . 
Sej mik stwierdlil! te drogi psnJą 

samochody i wozy wIozące towary 00 
Łodzi oraz wskutek przywozu do Ło· 
dzi p;oduktów tywnościowycb. 

Wobec powyt81ego sejmik stanął 
na stanowisku, it magistrat łódzki wio 
nlen łożyć częśoiowo wydatki na u­
trzymanie dróg w powiecie, jak to 
czynił pned wojną i w tej sprawie 
skierowane zostaną memorJały do mi-
nisterstwa. (b) 

-----------,---------------------Kronika radjowa. 
z notatnika radjoamatora. 

DETEKTOR 
Najlepszy odbiór - to <odbiór krysz­

tałkowy. Niejednokrotnie słyszymy. że 
odbiór detektorowy daje najlepsze wy­
niki pod względem czystości i jakoś ci. 
Zjawisko to polega na mniejszej czuło­
§c\ kryształka w porównaniu z lampIl 
katodowII. Dziękj tym właściwościom 
pozostaje skromny aparat detektorowy 
- idealnym odbiornikiem, którym nie 
pogardzajll nawet amatorzy. posiadający 
aparaty lampowe, a którzy chcą osiąg-
• U\Ć prllwdziwie dobry odbiór bez skażeń 
i zakłóceń. 

Coraz bardziej wzrastająca ilość sil­
nych stllcyj nadawczych, pozwala nam 
korzystać z ich audycyj nawet przy po­
mocy aparatu kryształkowego. Niezmien­
nym wllrunkiem takiego odbioru jest 
stosowanie wysokiej i długiej anteny, 
ciągnllcej się ponad swobOdnll przestrze­
.. ią, co nietrudno osiągnąć w miastecz­
kach i na wsillch. Ale i w dużych mill­
stach "nieraz słyszymy o odbiorze stacyj 

-------------------------
Ostrożnie z antenami 
na poddaszach. 

Anteny zllłożone na poddllszach i 
maj lice w większo'Ścl wYPlldków dobry 
odbiór, mUSZli być uziemiane: podlega­
ill one na równi z antenami ze~nętrz­
"emi wpływom wyłlldowań atmosferycz­
nych. Uziemienie powinno być przepro­
wadzane jaknajkrótszll drogą. 

• 
zllgranicznych na krysztllłek, wielu wy­
padkach odbieramy je wtedy, gdy w 
pobliżu zawieszonll jest antena aparatu 
lampowego. W tym wypadku ta;'a Ilnte­
na odbiorcza staje się antenIl nadawczlI, 
promieniuje swój odbiór, i nasza antena 
tli drogll dostarczy aparatowi kryształ­
kowemu audycyj oddalonej stacji, od­
bieranej w tej chwili przez aparat Illm­
powy naszego slIsiada. 

feljetony radjowe . 
Dnia 21. 4. o godz. 19.50 p. Marjan 

Dienstl Dllbrowa wygłosi przed mikro­
fonem ciekawy feljeton o największem 
przemysłowem mieście polskiem p. t. 
• Łódź - miasto niekochane' . 

Dnia 23. 4. ;) godzinie 21.55 p. Mar­
ja Ossowska zastanowi się przed mikro­
fonem warszawskim nad .ludzkim kon­
serwatyzmem", który jest prastarym 
wrogiem postępu i wszelkich zmian pro­
wadzących ku nowym drogom życia. 

Jak należy 
obsługiwać detektor? 

1) Zabrudzony i zakurzony kryształek 
najlepiej obmyć w eterze lub spirytusie 
(może być denaturowany). Nie dotykać 
palcami, gdyż są one prawie zawsze 
tłuste . 

2) Igiełkę detektora należy przesta­
wić tylko wrazie potrzeby, jak najrza­
dziej, częste bowiem przesuwanie igły 
psuje kryształek. Dobrze jest obciąć od 

------------------------------------------------
Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 

za miesiąc kwiecień 1932 roku. 
1l&gistrat m. Łodzi - Ul"Z4d Zasiłko­

wy dla Bezrobotnych - podaje do wia­
oomoici osób zainteresowanych, że dnia 
2~-go kwietnia 1932 roku rozpocznie się 
wypłata państwowej ~apomogi doratnej 
lIa kwiecień dla bezrobotnych robotników, 
pOsiadaj~cych rodzinę na wyłącznem u- ' 
tfzymanin, którzy zgłosili aię do biura 
Urzędn Zasiłkowego przy ul. Zeromskiego 
Nr. 4~ i zostali do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie majl\. 

Równiet nie maijf prawa do zapomogi 
bezrobotni, w kt6rych rodzinie, pOzosta­
j~j we wspólnem gospodarstwie domo­
wem ohoć jeden członek pracuje lub pe­
liada inne źródła dochodów, równe lub 
pzewytsz&j,ce ew. zapomqgę. 

Stawki zapomogowe WYUOSZI\: 
1) dla bezrobotuych, maj'łcych 1 - 2 

~by na utrzymaniu 20 złotych miesię-
-eznie, . 

2) dla bezrobotnych, mających a - 5 
-os6b na utrzymani1l 32 złotych miesię­
~e, 

3) dla bezrobotnych, posisdajl\CYch po­
w :I o8ob na utrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 

Bezrobotni, posiadajllcy doehody lnb 
urobki dorywcze, nie przekraczaj lice 75 
,roc. wymienionych wyźej stawek, otrzy­
aają zmniejswn. upo.ogi, a misD.owicie: 

l) posiadajlley dlltl\ rodainę - ataw­
k~ dla łredniej rodzin)", 

2) posiadaj~cy średniII rodzinę-staw· 
kę dla małej roUiny, 

3) poliadajlłCY maJ4 rod.linę-iO proc. 
• wki malej . 

Wypłaty odbywać się będI\ w lo­
kalu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot­
nych przy ul. Zeromskiego Nr. 44 w go· 
dzinach od 9-ej do a-ej, według nastę­
pnjl\CEgo porządku: 

PilItek, 22 kwietnia - litery: A, B, 
C, D, E, F, G, H. 

Sobota, 23 kwietnia -litery: I, J, K, 
L. Ł. 

. Poniedziałek, 25 kwietnia - litery: 
.K, N, O, P,R. 

Wtorek, 26 kwietnia - litery: S, T, 
U, W, Z, Z. 

Bezrobotny, zglaszajllc się po odbiór 
zapomogi, powinien okazać: . 

l) dowód osobisty, względnie inne u­
rzędowe zaświadczenie tożsamollci, 

2) legitymację P.U.P.P. atwierdsajllCl\ 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej 00-
najmniej raz w cillgu ostatnich dwóch ty­
godni. 

3) ksil\tk!j nbezpieczeniowlI Kasy Cho­
rych m. Łodzi orl\Z członków rodziny, 
wsp6lnie z nim zamieszkujllcych, i>fld4-
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod­
legajllcego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun­
ku najmu, 

5) ksi~kę obrachunkowlI swoj'ł i 
człouków rodziny, wsp6lnie umiesskujll­
cych i będąoycla we wsp6lDem gospodar­
stwie. 

czasu do czasu koniec igiełki przy krysz­
tałku, lecz trzeba baczyć, by w tym 
wypadku obcinać pod k,tem w ten spo­
s6b, 9trzymamy oatrze. 

. 3) Przy zełlłczaniu słuchawek do a­
paratu detektorowego nie potrzeba prze­
strzegać lidzie plus a gdzie minus słu­
chawki. 

Odczyty radjowe. 
Dnia 21. 4. o godzinie 15'25 odczyt 

p. t. , Kościuszko' wygłosi dla maturzy­
stów prof. Henryk Mościcki. O godz. 
17.10 prof. Lech Niemojewski zajmie 
słuchaczów ciekawym odczytem p. t, 

.Paradoksy urbanistyczne', .. kt6ryno 
scharakteryzuje tycie, nastrój I architek­
turę wielkomiejskich środowisk. 

Dnia 22. 4. o godz. 15.50 odczyt dla 
maturzystów p. t . .Kasprowicz WJIlł. 
prof. Konrad Górski. Tegot dnia o II. 
17.10 p. Wandll Dobaczewska mówić 
będzie z Wilna w odczycie p. t .• Kró­
lewska miłość' o tragicznych dziejach 
serca Barbary Radziwiłł6wny i ZYllmun­
ta AUlIusta, 

Dnia 23. 4. o godz. 17.10 zabierze 
głos przed mikrofonem warszawskim dr. 
Leon Zamenhof, udzielaj"c szerell_ rad 
w kwestji .Jak należy zwalczać głucho­
tę' . --............ _-----................................... ... 

Wiadomości sportowe. -
Ol Cyklo-pedestr." ŁKS-u . 

Bieg kolarski ŁKS-u. t. zw. cy kI o­
pedestr.· . który odbędzie się w nad­
chodząclI niedzielę na dystansie ok. 25 
klm. wzbudził wśród kolarzy znaczne 
zainteresowanie. Stale napływają liczne 
zgłoszenia zawodnikówklubów lokalnych 
i zamiejscowych. Zgłosił się już zeszto­
roczny zwycięzca Szmidt z Unionu, 
Hofszneider, Odartus, Bartczak i fa­
jlik z ŁKS-u, 6-ciu kolarzy zgłosili 
Zjednoczeni , 5-ciu Swit z Warszawy. 
pozatem napływają zapisy sawodników 
"Resursy', TZS-u. i szeregu znanych 
klubów. Start honorowy nastąpi o godz. 
9 rano z boiska ŁKS-u, 'poczem po de­
filadzie przez ulice miasta nastąpi od 
.Sierocińca' przy ul. Łagiewnickiej 
włllściwy wyścig, 

Mała żywotność ŁOZP. 
Łódzki Okręgowy Zwillzek Pływacki 

wykazuje w roku bieżącym b. małą ży­
wotność. Dotychczas nie zostało do­
prowadzone do skutku doroczne Walne 
Zebranie, ani nie został ogłoszony ka­
lendarzyk pływacki, pomimo iż sezon 
est tuż sa posem. . 

Hakoah-Polonja. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się na 

boisku DOK, o godz. 16.30 ciekawy, 
mecz fotbalowy między Hakoahem a 
stołeczną Polonią. W związku z tym 
meczem. informujemy się, iż Polonja 
zobowilluła się wystąpić w składzie 
ligowym, zaś Hakoah wystawi drużynę 
wzmocnioną. Mianowicie na lewem 
skrzydle zagra ponownie SzarakowIak, 
który wskutek złamania w roku ub. 
ręki był zmuszony do dłuższego pauzo­
wania. Jako przedmecze odbędą się 
zawody kombinowanych drużyn Hako­
ahu i WKS·u. 

ŁKS-Wisła. 
Mecz niedzielny między krakowskll 

Wisłą a ŁKS'em, który odbędzie się o 
godz. 16.30 na boisku ŁKS-u przy Al. 
Unji zapowiada się b. ciekawie. Do­
wiadujemy się, iż Wisła ma zasilić swo­
ją drużynę Heymanem i ewent. przepro­
wadzić jeszcze szereg zmian w tego­
rocznym składzie zespołu. W ŁKS-ie 
prawdopodobne natomiast jest wystll­
pie na lewym łllczniku Wisławskiego.! 

Raid samolotów sportowych, 
W związku z wielkiemi r zawodami 

samolotów sportowych, które odbędą się 
od 11-28 sierpnia br. poszcZególne 
państwa rozpoczęły już intensywno przy­
gotowania. Da raidu powyższego Cze­
chosłowacja wystawia 7 samolotów,Pol­
ska-6, francjll--7, .1talja-7, Niemcy-
16, Szwajcarja-2. 

Opieka lekarska 
dla kandydatów olimpijskich 

Polski Komitet Olimpijski wyda nie­
bawem zarządzenie w sprawie zorgani­
zowania systematycznych badań lekar­
skich nad zawodnikami, którzy brani Sil 
pod uwagę jako kandydaci do tegorocz­
nych igrzysk olimpijskich, Zarzlldzenie 
to spowodowane jest propozycjll rady 
naukowaj WG . 

Bieg naprzełaj .. Kruszeen­
der". 

W nadchodzącą niedzielę !:organlZuje 
sekcja lekkoatletyczna klubu .Krusze­
ender' w Pabjanicach bieg naprzełaj na 
dystansie ok. 5 klm. w którym wezmll 
również udział znani długodystansowcy 
łódzcy. Start nastllpi na stadjonie Kru­
szeendera w Pabjanicach. 

Zawody pływackie 
w Zgierzu. 

Niedzielne zawody pływackie mają­
ce się odbyć w basenie m. Zgierza o 
mistrzostwo ~zkół średnich m. Łodzi na 
rok 1932 o puhar przechodni dyr. A . 
Zimowskiego zapowiadajll się niezwykle 
interesująco. 

Dotychczas zgłoszonych zostało 92 
zawodników i 27 zawodniczek, lista zgło­
szeń nie została dotychczas zamknięta. 

W zawodach tych weźmie udział 
mistrz Polski Kazimierz Bocheński prze­
ciw któremu startować będzie sztafeta 
4:30. 

Prócz Bocheńskiego w zawodach we­
zmą udział czołowi pływacy AZS. War­
szawa. 

-----------------------Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 20 kwietnia 1932 roku. 

GOT<JWKA. 
Dolary 8 88,50 

CZEKI. 
Holandja 861.10 
Londyn 33.65 
N.-York kabel 8.906 
Paryż 35.12 
Praga 26.38 
Szwajcaria 173.40 
Włochy 45.85 
Berlin 211.60 

A KC.T E . 
B-k Polski 80.00 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTl 
ZASTAWNE. 

• inwestycyjna stlryjna 100.00 
5$ kouwersyjna 38 50 
6$ dolarowa 57.00 
~$ dolarowa 49.25. 49.00 
7$ stabilizacyjna 53.75, 55.50, 53.87 
10$ kolejowa 101.00 
8$ B. G. K. 94.00 
4'/.~ ziemsko zł. 89.50, 39.00 
8$ m. Warszawy 61.40, 62.25, 61.% 
S'/. IR. ŁoUi 61 .00 
8% m. piotrkOWA 53.7/; 
10% m. SIedlec 57.50, 57.00 

Od Administracji, 
• 

II 
P. T. Czytelników na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregulamem, 
wzg. opóźnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon 1ł 101-99. ----_. 
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Od wtorku, dnia 19-9o kwietnia I dni nestępnych Dniękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

. ~1I;w 

Potężne arcydzieło naukowe przedstllwllllllee tragiczne polowania, Af k '. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiobłiiiiiia .. w ... y na lwy w krainie legendarnych pigmejów p. t. ry a m o Wl 
Nad program: Ciekawe aktualności" filmowe i arcywesola komedja p. t. 1": ' I. . -' "Cohn i Keliy w traży Ogniowej". 

-- .. ~-:.. Naatępny pro,ram: . ORKAN" w roll ,łównel LOPE VELEZ. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kop.rnlka 

'Spo::':cs=-. ::':1.:: .. ":'nl::::ó~Vf:-::..,~dDir.:'l'~p::o=W=IL:-::O~g::o~di:'."';~1'"'":'p.-p:'~-=,,~n::1=.IIi~I.~lo:-:"1 "r..jwlęu. o g. 3 p. p. Ze względu na rozklad tramwajów, dla wygody 1:1 •• Pubhcsnoscl Oltatnl lOa"s o gOR g "I.CL Ceny mi.jao: I-1.S0, U-90 ~r •• rn-M ~r. Uwaęa, W niedziele I śwlęta.II wyświetlano poranki od god •. I pp . .... yatkle miejsca po 30 gr. Kupony ulgo .. e po 76 gr .... atne na .... yltlrlo mlejlca wo "lZyltkl. <lnI s wyj,!tldom IObót, nled.lel I Śwll\t. UWAGA. P .. II!:P. .. rtout I blloty "olnoKo .... jścl .. w nled.lele I śW"I~,,--b • ...,sględnlo niewatn.. Na I-szy seana w .. yatklo mlejsoa po ao gr'---. 

CORSO 
ZIELONA Nl'. 2/4, 

Ceny miejsc na pierwsze se-
ans znllcznie zniżone. 

PocZI)tek seansów w dni pow­
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w pol. 

FABRYKA LISTEW DO RAM I TAPET 
ORAZ OPRAWA OBRAZÓW 

"ASTORAM tt 

RAMY DO FIRANEK 
ŁÓDŹ 

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 105. 

Dr. J. NAOEL 
Akuszerja, choroby kobiece 

GOcH. przyjęĆ od 3- 5 i od 7 - 8 wlecz. 
POlllrska Nr. 7. TeJef. 127-84. 

lUBINET ][OSMETyn 
leczniczej 1 toaletowej 

S.SZWAlBOWA 
MONIUSZKI;1 Iront II piętro, 

tel. 127-99. 
Uluwanle wszelldch defektów cery 
I Izpecllcych włosów wypróbowanll 

naldolkonalsz" metod". 
Przyjmuje 10-2 I 4-8. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drUCianych 

PIeclonId, Tka­
nlny, Gazy mie­
dziane do !II­

tr6w, Rabltz dn robót b.tonowycb, alatkl dla labrylr rómego gatnnlm wyrabia I poloca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- t,6di, ul. Kilińskiego 167. --

Telelon 19l-&. 

Tanio ód zł. 2.50 

R a m k i do portretów 
(wielkości 27X34) 

Tylko w firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duły wybór ram do obrazów, gzymaów 
do firanek, rllm oWlllnych i t. d. --

OPRA W A NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio. od zł. 2050 

Dzie i :n.a.stęp:n.yob..! 
Bezkonkurencyjny program BE B E D R N I ELS 

RIO RITA i JOHN BOLES 
Cudowny film miłości 

Do akt rJr. 847 19S2 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S,!du GrodzIdego w Łodzi r .... 

wiru 7-go zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Klllóaldego nr.lI6-a, na zasad,lo art. 1030 O. P. 
C. oglasza, te w dniu l2-go maja 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Południo­
wej li ł odbędzie elę st>rzedat I prletar­
gu publIconego {ruchomoscl, nalet~cych do 
Banku Rzemleślnlczeao I slrładajllcych się z mebli oozlcowanych na sumę zł. 1.266.-

Łódź, dnia O nletnla 1932 r . 
Komornik S. GoRSD. 

Do akt Nr. 863 1932 r. 

l Ogloszenie. 
KomornlIr SIIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru Vii-go, zamieszkaly w Łodzi prz!, ul. 
Klllńaklego nr. 9010 na zasad&le art. 1030 U. P. O. ogła .. a, to w dniu 12-ym maja 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Południo­
wej Nr. 2ł odbędzie się sprzedlot z przetar­
gu publicznego ruchomośol nalet,,"yob do 
Controlnego Zwlllzku R.emleślulków-~ydów 
w Łodzi I skladajlłCfch się • mebli oszaco­wan1.m na sumę Ił. 1160.-

Łódi, dnia ł kwietnia 1932 r. 
Komornik S. GÓRSKI. 

Do akt ]\i E. 2050 1981 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego 'IV Łodzi, 

rewiru S samieazkały 'IV Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 na _cizie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, że wdniu 4-ym maja 1982 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Trllbackiej nr. 18 odbędzie Bill sprzedat 
z prletargu publicznego ruchomości, na­
leu.eych do Izraela Tylłera i Ikładaj/l­
cych aill z auta 4-0 olobowego marki 
Biick, dywanu i mebli oJZ&co'IVanych na 
8umll zł. 20600.-

Łódź, dnia 18 kwietnia 1982 r. 
Komornik L . W.t\SOWSKI. 

FL.A.C:E 
LETNISKOWE 

'IV malowniczej i lesistej miejscowości 
w poblitn przystanku tramwajowego 

TANIO DO SPRZEDANIA.. 
Na m!ejscu równiet pokoje do wyn8j~cia . 
Wiadomość. w kancel. mierniczego przy­

si~głego 
Z. ZARZYCKIEGO 

ŁÓDŹ, nI. Piotrkowska Nr. 157. 

MOTOCYKL 
z przyczepką. 

marki .B. S. A." sprzedam za.raz Abra­
mowskiego 34, m. 8. 

Przepiękne melodie i śpiewy. Wspllniałll wystllwa! 
Niebywllłe tempo gryl 

NAD PROGRAM: Szampllńskll fllrslI i aktulllności filmOWe 

-r 
I OBUWIE 
g Z wielką nowiną na całą Ł6dź lecim że 41 

~ na Drewnowskiej pod 33 i Łagiewnickiej 23 c­
o 

.li: 
Wyb6r obuwia jest dla wszystkich 
stan6w, dla robotnik6w, chłopc6w 

pan6w, dla dam z salon6w i dziewcząt ~: 
zalotnic dla urzędnik6w i robotnic. ~ 
Każden tu dla siebie obuwie do­
stanie, modne, trwałe, wygodne 

i bajecznie - tanie. 
et Kupisz w firmie Sw6j do swego 
~ U~. WALICKIEGO ~ ~ ::> t.ódż, Drewnowska 33 i t.agiewnicka 23. SD 

UWAGA : Dojllzd wszystkie mi trllmwlljllmi 
do Bllłuckiego Rynku. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkla 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
t.ÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

Nlljtllniej nIlbyć S K O' R Y w każdej możnIl ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW' 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Speojalność: detaliczna spr,edat zelówek trwałyoh na wodę. -WARSZTAT REPERACYJNY 

maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litograficznych. 

p. f. "MECHANIK" 
w t.odzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

Bituterję 
segarkl na raty,08n,. 
gotówkowe p o I o c a 
"Preclo.a- Piotrkow­
aka 123 w podwórzu. 

Nauczyciel jęz)'ka 
laclńsklego ma H. 

godzin wolnych. Zglo 
szenla .ub .A. Z." r.­
dakcja .Dzlennlka 
Ł6dz1dego·. 

Parasole, laski oras 
wszelkie w)'roby l; 

drzewa, rogu, koścI I 
t. p. wyrabia, napra­
wia Kadyńskl, Piotr­
kowska 82 
SkradZiono browning 

systemu .ILA.B." 
-O" Nr. 47007, pro"ę 
zwróolć takowy do re­
dakcji pisma. 
UokóJ umeblowany r • ut)'walnoscl,! Im­

cbDI I telefonu. oso­
bnem wejściem wpl ... 
wszorzędnym ehrz.eś· 
cijańsldm domu pos'lI 
kuję. Oferty pod ł20. 
cr8'jiRriit maj,!cy wł&­
" sne przedsiębior­
stwo techniczne za4 

pozna pannę tub wdo­
wę od lat 118-40 z go 
tówk", ",spółprac,! i 
mieszkaniem. Ofert)-
proszę .ldadać do 
Admlnlstracj I pod 
.S.-Łó;;;dz;..· · ... ~=~ 

AllBBLB. Bypla!nle 
brzoza,jl!lslon wę­

gierski, .łota róta, 
orze oh, d,!b, gardero­
by, 8zafy, ł6tka, kre­
densy, pokoje .tolowe 
sprzedaje tanio na 
raty, zamienia Stolar­
nia, ullca Warszaw­
ska lO przy Naplór­
kowolłlOj!O. 

pokÓj z kuchni,! do 
odstl\plenla ullca 

BoI. Limanowskiego 
Nr.28, nilł .. kanlo 22 
front. 

I 
Obiady 
Imaczne I tanio wy­
daje II Listopada 20, 
II w.jŚcle 18, parter. 

R~KLAMA 
TO 

Za wl .... mlllm.trowy l-łamowy (ł łamy): przed teklt.m I w t.kśole 60 gr., za tekatem I komunikaty łO tgr., nolrro­logl - 50 gr~ IwyOsaJDO sa lwi .... mIllm, (Itrona 8 łamów) 12 gr_ ogłol.onla drobne 12 gr., sa wyra, najmniej ... zł. 1.20, dla po .. uknJII010h pracy 10 gr~ najmnl.j... ogłonenl. I ,Ł - Ogłolzonla zamiejloowo o 50 proo. droioj, firm sagranlcmyoh • 100 proc. droAoj. Za t.rminowy druk ogłoll.ń, komunikatów I ofiar admlnlltraoja nie odpowiada. -c. ni, p r II n[ulm e r a t,.. mlellęoml.:W Łodzi '_ł. 3.110, n .. prowincji al. 6.10, sa odJlo .... nlo do domn łO gr. - Prenumeratę prz.rwae moma tylko logo i J6-go kaid.go milII""", 
iL ltedaktor: Józef Przybylski. Za wydawujctwo, Bdmund Blatewski. Druk L. Tarkowslriego, Cegielniaua 19. 
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